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Fraków, 18 lipca.
Z powtcdu pr-zerwy ,w tełefo(nite>zn)em i teilegrar 

fieznem połączeniu Krakowa z Warszawą, tyl
ko oderwane !  niedokładlniei do chwili, gdy to 
piszemy, doszły nasi ubiegłej nojcy ilnfotrmaci© 
o stanie, w jakim znajduj© się przesilenie gabi
netów©. To tyjkw zdaje się być pewnem. że do 
poniedziałku tt półudni© p. Korfanty nie miał 
jeszcze listy sw ijegc gabinetu, ai wiele okolicz
ności przemawia za tern, ż© w© gole wczoraj li- 
bty członków rządu jcsziezie nie zredagował.

Pierwsza próba złożenia lej listy zawiodła p. 
Korfantego. I tio jiest złym ćffiaj naegu- pnogniosity- 
łCKjm. W obec zdeicydoiwamiego stanowiska Na- 
cizieJnika państwa, każdy z kandydatów na mi
nistra nmsi sobie pirgadm-TSizyistkiiem zadać py
tani©, czy  wskazhiuą jestL dla; niilego r»e|czą brać 
udział w gabiinecte, który »rebus hic sltaintiibus* 
będzie hasłem doi przesilenia na stanowisku Nar 
©zielnik? p&ńrffwa. Oczywiście, jeżeli gablnie.t p. 
Korfantego' otrzyma votum zaufania Izby. A  to 
z  każdą ch,wli!ą staj© się rzeczą, ciafffaz bardziej 
wątpliwa. W  klubach centrum panuj;© rozbicie. 

'Jedni z ich członków  występują z klubów, inni 
bądź zapowiadają wycofanii© się z  nich, bądź 
uchyleni© się od głosowania! w. pełnej Izbile nad 
»\ C(tum zaufalniai« dla rządu p. Korfantego, 

r Deklaracja, prawicy, i centrum, ogłoszona w 
slojbotę o północy, po konferencji1 posłów  Ro|ss.e- 
ta i Fedorowicza z, Naczelnikiem pa,ńst3,wa, czy
ni wrażenie. jata gdyby sklaldlała się z dwóch 
emamejacyj, króre niie pokrywają się wzajem 
nie. W  pierwszej części spotykamy się z za- 
pewnieńSitem, że kluby ^cemtropraw.u* nie dążą 
dia ’royw|ołianila przesilenia na stanowisku Naczel
nika państwa, bo zdają sobie sprawę z tego, że 
przesilenile takila, wprowadziłoby w  naj?z,e życie 
państwowe, »nowe ciężkie zamieszanie^. 
f  To, jadc przypłaszczamy, jedft opinja centrum. 

T'* Pótcm ątoli, po przCdstawdenitu sramowiśką 
Nalozełnika patetW*^ z całą stanowczością wy- 

rpcwLadająciego się przeicin” interpretacjii konsty
tucji, na podstawie uchwały sejmowej z 16-go 
czerwicą br., —  następuje sofistycznie wysnu
ty wmi'os'ek, że wejcibetc tęgo , iż. po  dymisji gat 
binetiu Śliwiiaislkiego, *nie mloż© być próżni1̂ , 
— musi powgtać rząd z desygnacji komisji 
głÓWdiej. .. . m n . .

*  To znowu,, zdlaje się, jednostronna cEimlcja- 
djal prawTay.

^  W reszcie FitnJalLe: niiezależnfe od utworzenia 
now ego gabinetni stronnictwa wdększośtci dążyć 
będą do  » wytworzenia, podstauy J© ptotlozu- 
mlentek. .*
r  Jesifc to  znoiwu iwMoKfflnfo plaster wspólnego 
wyTobu, prawicy i! centram, przyliużuuy n? po- 
kryci© bardzo chwiejnej koordynacji obu ty cli 
ugrupowań picisekkich.

_ lalki w tej sytuajaji ńiożliiwyi byłby gabinet p. 
K orfanitegoi, to pytanio, na) które » centropiraw.« 
jpofwśftilep dać jaisną odpoiwiiedź. Jeżeli, to  będzie 
gabinet prawicowy, —  to byłby on zapowie
dzią walki i iwiaśnJi politycznej, której rozmia
rów  i cłiaraktelru trudno dziś jUawet określić. 
Jeżeli toi będżie gabinet ui-zędniczy, względnie 
c falchowy® —  to  ni© stralci on mimioi to  swujego
a.gneBijnvn,ego charakteru' tak dPu.go, jato długo 
na jeg o  czele stać będziie p. Korfanty. Efekt p o 
lityczny takiego gabinetu ni© różniłby się od 
Łaimtego.

Z tego zdać sobie powinny sprawę umiarko
wane stronnictwa Izby, które, solidatryzmjąc się 
z dalszą akcją mnawicy, w zięłyby na, siebie 
Wielką wlobec kraju całego i 6połeicz,eństwn od

powiedzialność, zą de|s(trukcyjną działalność na
rodowej demokraicji, z którą właściwi© miic ich 
łączyć niśe polwinno.

Jak o, te!m na innem miejscu donosim y, po
słow ie Rossiet i Fedorowicz bawili w  sobotę po 
południu w Belwederze pa iposłulchaniu u Nar 
czelnilta paiistwai Z konrunikatiu, wydanego 
później pa-zez »lciantaBpfąłw« wynikjsj, że Nar 
cztłnilt zajął tym razem zasad,niicze stanowisko 
'do. di o iuterpreta,oj.i konjstyfeucji przez uchWałę 
sejmową z dnia 16 zm. Uchwała ta przyznaję 
NakzeLnliikcwji palólsltwial (tylko "|inildjaty.wę« w 
sprawia trworzenia rządu, komisji głótonej, zaś 
przyznaj© prawo desygucwania« t&go iz.ąldn.

Bardzo duisznie zaluwużył wiobęc tego Naczol
nik, że uchwaiła, ta uniemożliwia mu utworzenie 
śamoństnilei rządu, al że nlJc m ógł taikżo dio.pro- 
wadzić id© pouoizumieniai eię stronnictw, po
wziął zaimilair ustąpienia ze- swiojego stanoiwiska.

Jak słuszną była opinjiai NapzclnLlcai o  tej 
konstyŁneyjnlej kwestjii, olutzały najbliższe w y
padki. Oto dosygnowany, bez inicjatyw y Na
czelnika, przęz Iaofmisję główną na przyszłego 
prelmjemi po&. Korfanty, wysyła' do tego Nar 
czelni ka, lisjt, w  lrfórlym zawiadamia go, żie p ra j- 
stępuje do  skonstruowania gabinetu. Ot,, —  i 
»reduct)i!o aid absurdum« interpretacji! sejmowej 
z 16 czerw ca, przaz przyszłego preinjoral, który 
nie zorjleflitował się zupełnie w wytwldrzoncj 
przez tę fibajwietną inijclrpretację sytuaicjii. Prztó- 
cież Naczelnik inógł na ten list odpowiedzieć: 
puślej pani tlen IM  tym, którzy .pana »dcsygno'- 
wali« na premjpra; mnie to, -w tem sta(dijum 
rzeczy, nile nie obchodzi.

iA taralz kwestja dlruga. Jeżeli tworzy slię ga
binet nfetylko bez inicjatyw y Naczolnika pań- 
stwią, aiłe wTbrew jego  politycznej opinji, to  z 
jakiego tytułu żądać się ma od niego, aby pod
pisywał notminaicję takiego gabinetu?

I  tu jidslt drugi etap tego »reductio ad absur
dum* interpretacji sejmowlej z 16 czarwlca. Na
czelnik Piłrfdskij, ze względu na dobro pań
stwu, mila wyisnuł Stąd' bezpośredniej k or se
kwencji i  nfc jsowie,dział: nie podpiszę nomiim- 
cji takiego; gabinetu i przedtem ustąpię. Ni,e 
powń.'dział tego, bo w tedy cały rząd Rzeczy
pospolitej zawisłby w powietrzu na tak długo, 
ażby zniowiu j-sirwerenny Sejm« z węwokości 
sw ojego trójnoiga zawyrojtował, ktló, ,r tym 
stanię rzeczy, mą być głową państwą j kto ma 
podpisać nominację gabinetu.

Nie iwaiemw, jolką konstytucja rządzi się 
Rzecżpo^polita, mająca stolicę w  Honlolułu. Ale 
nie przypuozwamy. aby w tem państwie (możli
we by ły  taktó jnicnstrualności konst.ytuc^ jne, 
jak te, których świadkami jesteśmy obecnie w 
Polsce. - • - i »  • SC

DEKLARACJA PRAWICY I CENTRUM.
< W  sobotę wieczór udaii się posłowi© Róslsat 

ii Fed'{nwvicz do Lelwedoriu i  po półto)ragodain- 
nem posłuchaniu u Naczelnika pajńsltwa  ̂ zdali 
ze swej misji sprawę na zwołanej w tym celu 
konferencji prawicy. O godzinie 12 w nocy 
ogłoszono z tej konferencji centrum i prawicy 
następujący

kommikaf:
»P. Naczelnik państwa oświadczył w  piśmie 

do marszałka ►lejmu, że »,po ińeudajniąi próbie 
doprowadzenia stronnictw sejmowych do kom
promisu, nie meże wziąć ud;:ału w  prący p. 
Korfantego, desygnowanego przez komisję 
główną nu premjera« i że, *i ie chcąc w niiczien 
przeszkadzać p. Korfantemu w jego praicy nad

(Z ksiąg młodej poezji* Antoni Waćkowski: 
Poezje. Seria II. Kraków*. Nakład J. Czernec
kiego. —  Jan Szymański,* Poezje. Część druga.

Warszawa. Księgarnia ^Ossolineum ).
Jest uderzającem wprost zjawiskiem, że wiel

ki przewTÓt dziejowy, z którego wyłoniła się 
wyśniona i  wytę*skniona przez szereg pokoleń 
wolną .Ojczyzna nasza, nie wyp< w iedział się 
jeszcze w  poezji naszej wielkim hynmiam rado
ści i upojenia Jak niie było u schyłku nleipod- 
lcgłości Polski przed półtorai wiekiem natchnio- 
ncg*o ducha, którjtey potężnem sło wcm wypo- 
w iodza ł ten ból bólów* nad utratą Ojczyzny, 
ból który zatargał do szp*ku kości wszyisitkiemi 
w Polsce czującymi i krwaw iąeemi' sercami, tak 
niema go i obecni©, gdy należałoby uderzyć 
w  wielki dzwon radości i zmartwy cli wstania., 
■wylenić z duszy potężny hymn zbiorowej du
szy narodu, wydzwaniający godzinę wyzwole
niu. Ze duch tuki zjawi się —  to nie ulega- 'wąt
pliwości, bo poezja i literatura z życiem narodu 
*wiąże się jak najściślej i podlegają dynamice 
zjawisk w przyrodzie. Zwalczana przez roman
tyków  teoirja krytyczna Taine‘a w tym w y
padku, uzasadniła po nad w*szołką wątpliwość 
zależność zjaiwisk literackich i wy błysków 
t*órczego  ducha w narodzie od zdarzeń i prze
żyć historycznych,' związanych w nierozerwal
ny łańcuch przyczynowej ewolucji. Zanim zaś 
lego powołanego wieszcza; na rozłogach poezji 
naszej powitamy, dochodzą nas ciągle coraz 
mocniejsze akordy strojonych lutni, przygryw 
k i, wieszczące jego  zbliżanie się. Rzesza poe
tów w rytm duszy własnej zasłuchanych, ude- 
7za w tony najrozmaitsze, szusając oddźwięku'

w* sercalch I uczuciach, ale twardy i  brutalny 
powiew życia mrozi wszelki, bardziej .wybitny 
wybłysk uczucia i górniej myśli-

Jodnyjm z tych śmiaiyich pieśniarzy, có_iue- 
znużerai sta ją  na fafSe i uderzają w  ton pieśni 
coraz gómAejsaej —  choć błąka się ona jesziczo 
w kraiaćte marzeń, wysnutych z wilapnych 
uczuć, myśli i snów na jawie, a rodzi z rozpu- 
miętywań władnych myśli, jest Antoni 
W aśkowski. Drugi już tom poezji rzurfł w  krót
kim sticsunkowo okresie czasu na t?rg  księ
garski. uderzając tym razem w  mocniejszy ten, 
do-jąc formę dojrzalszą, artystyczniejszą bogac- 
twtem j onukTientyką słiovv*a, bardziej pogłębio
ną w swoiim duchowym wyrazie.

Antoni Waśkowsjki jest najczystsziej wody 
lirykiem. W iązanka jeg o  poezyj —  to ■wiązan
ka kwiatów pełnych woni, to  poniekąd! lirycz
ny paiiuiętnik duszy, pogrążoną! w tęsknotach 
i refleksjach,✓w zachwytach nald pięknlośc-ią 
przyrrody i głębokością nurtu ducha, zsyłające
go naitchnieniie. Niesłychanie wrażliwa duiszii, 
szuka, uspokojenia w wyrażaniu swoich tęsknot 
swoich pragnień, swoich o szczęściu snów.

A przygotowaniem do tego chramu ducha, 
jaki nam poeta odsłania,, jest przepiękny wiersz 
p. 1.: »Pi*ocesja« w  którym akcentem mocnego 
rytmu i t**czowego słowa, wypowiada h) mu 
tęsknoty:

„Do wrót twych złotych idziemy, o Parnie K 
Kędy Królewski Twój Tron —
A serca nasze uderzają w dzwon 
Twych niedosiężnych krain.., )
a oto ku nam z chorągwi |
szumi huf skrzydlaty, .

,  Twoi gwardziści 
we słońcu lecą ogniści 
i syp;ą kwiatyl »

utworzeniem rządu, oświadcza, że bodzie jednak 
zmuszony w najbliższym czasie urząd stwój zło
żyć*.
V  ̂ Stronnictwa, które siroWodowr.ły d:3Syrgna- 
cję pasła Korfantego prz^z komisję główną na 
premjera, oświadczają, ż© czyniąc to, bynaj
mniej nie zmierzały i nie zmierzają do wywoła
nia przesilenia na sh nowisku Naczelnika pań
stwa, klórcby w  nasze życiie państwowic, 
wstrząśnięte od szeregu tygodni przie&ileniem 
gnbinetoiwiem, wprowadziło nowe, ciężkie za
mieszanie.

»Ponieważ niewiadome- były  m otyw y zapo
wiedzi p. Naczelnika, państwa, ż© złoży swój 
urząd, a w szczególności, ,czy p. Naczelnik pan- 
Śtwa zapowtalż tę uczynił z powodu osoby pre
mjera, posła- Korfantego, czy też ze vczględów 
zasadniczych prawno-hq is+ytucyinych, posio 
wie Fe dero wicz i Rcissct udałii się do Belwede
ru, prosząc ip. Nac-zebiika państwa o  bliższe 
określenie swego stanąwiskai.

»P. Naczelnik państwm zalznaic-zył, ż© decyzja 
jego  nie^ależn? jest od osoby premjera, ż© był
by ją powziął bez względu na1 to, kte byłby 
przetz komisję główną 'diesygnowany nai premje
ra. P, Naczelnik państwu uważa bowiem zaisa- 
dnirzo za zlą, ?jcz prawomocną, interpirftację 
małej koinstytucji, daną przez uchwałę sejmo
wą z dnia 16 czerwicą,, a, przekazującą p. Nai- 
czelnikowi państwą tylko inicjatywę w  sprawie 
tworzenia rządiu, kom isji głównej zaś in*awo 
desygnacji. P. Naczelnik państwa jest zdania, 
że uchwała ta uniemożliwia mn utworzenie sa
moistnie rządu, wobdc zaś nieudanej próby do- 
prowadzonia do jnorozumienla stronuicltw, po
wziął zamiair złożdnia uracylu.

^Stronnictwa większości stwierdzają, że 
wniosek PPS., dotyczący reasumpcji urfirraly 
z dnia 16 czerwicą, zny.jduje się w komisji kon
stytucyjnej do niarytorycznego rozpatoe-nia. 
Stilonnic-twa' YVS-poumiane uświa,da.mśaiją snble, 
że na nich, jako na- większości sejmowej, spo
czywa obowiązek jak najszybszego zlikwido
wania przesilenia rządowego, którego przecią
ganie się. musiałoby dla państwa nifcppweito- 
waine spowodować szkody polityczne i finan
sowe.

Gdy rządowi p. Śliwińskiego odm ówiono 
w Sejmie ziaufaniiiai, 'a  temsamem nilemiozliwe 

stało się kionisitiytucyjn©- dalsze jego urzędowa
nie, co podzielai p. Naczelnik państwa, —  gdy 
na konferencji w Belwederze, atronmletwa 
mniejszośiei opowiedziały się przeciwko rządo
wi porozumienia, ai następnie p. Nac-zólnifc pań
stwa zrzełd się inicjatywy, — gdy hómiiąji 
głównej przypadł w  udziale oboriąaełc desy
gnowania premjera głosami stronniótw więk
szości, —  ni© rroże być próżni, lecz musi po
wstać. rząd na podstawie tejże desygnaicjii.

»Niezaieżn5e od utworzenia now ego gabine
tu, stronnictwa większości będą w dalszym cią
gu dokładały eta-rań, ażeby się wytw crzy'y 
podsta^yy dla poiozumieniia*.

Tak opiewa komunikat ''Ccntre-praMn*.
O przebiegu narad pp. Russeta1 i Fodierowkzai 

z Naczelnikiem państwa podają dzienniki war
szawskie następujące szczegóły:

Naczelnik państwa stwierdził, żo w obec roz- 
paduięcia się Sejmu na dwie niemal równe czę
ści, nie jest możliwem przesunięcie punktu cięż
kości tworzenia rządu właśnie do tego rozbite
go Sejmu. Z natury rzeczy, decydującym  ośrod
kiem akcji tworzenia rządu musi w tych wa
runkach być Naczeliiik państwa, a jego  poli
tycznym  oboiwiązkiem jest utrzymać przytem 
równowagę między obu walczącemu w Sejmie 
obozami. Naczelnik pańrfwa atwdlesłjdtził idałej, 
że wie cizwartek lewica po pewnem wahaniu. 
zgodzllai sic na tę konc-opcję, prawica natomiast

I 'o  hymnie zstępuje pfeśniarz w  niziny 11 
tycznych wzlotów i  tęsknot. Rozglada tię po 
kwiecistych niwtaich, po skalnych złomach tur
ni —  myśl' jeg o  błąidzi w zaświaty marzeń:

A teraz morzą mi się jasne zorze 
błękitne turnie, uśmiechnięte nioba, 
orzeł, królewski ptak z martw g o  żleba 
udewyl w skrzydła i wzbił się w przestworza..

i  widzi radość żyoila, blaski słoneczne laita j  sza
rzyzny pól jesiennych —  zestawia t© wrażenia 
z nastrojami własnej duszy, marzącej i1 tęsknią- 
■ooj za cżemś nieulchwy,tnem za jakiemiś ponto- 
rnami szczęśliwości, której znaczenia określić 
jasno ?am naiwot niie umie:

Lubię tę pustkę wwozom i cMą 
ten bezmiar nieba- nad sobą — 
dusza tęsknotę i ból mój kołysze 
i rozbrat bierze z żałobą.

IV cyklu przednich liryk, Waśkowski-' uh 
przemian tęskni, płacze, oddaje się zadumie 
cmemtaimjci, to znowu lw i w świty nadziei —  
a z tego wszystkiego układa; się mozaik? wra
żeń, eksproyyj, niesłychanie zajmująca' formą 
słowa, różnorodnością nastrojów,, będących re
fleksem każdorazowego stanu duszy autora a i 
do zwycięski ego hymnu, który już jest. zapo
wiedzią iego, czego w przyszłości w; chwili 
ewolucji ducha od niego spodziewać się mo
że, ray: —  „

„Zwycięskie surmy grają zdała 
ou krańców do najdalszych pól *— 
młodości! Świt eię już zapala 
z udręki życia zwólt , .

W  odmienny, choć na, temsarr cm środowisku 
myśli oparty toto, uderza inny poeta ,^ałi >Szy
mański*, syn znakomitego autora > Szkiców* 
z życia Roiaków wygnańców na Syberji. Po

myśl Naczelnika państwa chciała skonkretyzo
wać jaku kuncepcję rządu koalicyjnego, lub
rządu porozumienia się stronnictw, co przecież 
z góry było niemożliwe.

Omawiając komunikat- »centro-prawa'«, pod
nosi słuszni© i,Kurjer Polski« zawarte w  nbn 
wyznanie, ż><3 należy uniknąć dymisji Nalczelni- 
ka, państwa, c-hoćhy za cenę zmiany nieszczę
snych uchwał z 16 i 17 czerwca b. r. Takie tyl
ko bowiem znaczeni© m oże mieć podkreślien.:© 
faktu, że soejałiBtyczny wniosek »nagły« iw tej 
kwest-ji znajduje się (od n.iesiąca blisko) w  k o
misji konstytucyjnej.

»Jestto —  pisze »Kurjer Polski* —  rv każ
dym razie krok na drodze rozsądku. A le nie da 
on się żadnym ludzkim sposobem pogodzić 
z końcową tezą komunikatu, wedle której rząd 
ma być dalej tworzony na zasadzi? wyłącznie 
uchwały Komisji głównej z piątku. B o przecież 
jedyna rzeczą., którą komunikat ten wyjaśnia 
w zupełności, jest stwierdzenie, iż ustąipronie 
Naczelnika państwą jest w  związku niie z osobą 
p Korfantego,, lecz z niemożliwą istotnie podsta
wą konstytucyjną, na której p. Korfanty tw o
rzy rząd. Uznać więc, z jednej strony pMtrzebę 
zmiany t-ej podstawy, a równocześnie koniecz 
ność kontynuowania akcji p. Korfantego —  

j stanowi »contra(’ic<io in adiecto«. Taj kiontra- 
dykcja może być usunięta w  dwojaki spo&ób: 

[albo przez nieudanie się akcji p. Korfantego 
i skierowanie całej sprawy tworzenia rządu na 

I tory, z których zepchnięta została czerwcowe
mu uchwałami i uchwałą Komisj głównej z 14
b. m.. desygnującej p. Korfantego, albo też 
v,* razie utworzenia rządu przez p. Korfantego 

I przez wznowienie konfliktu z Naczelnikiem pań- 
' stwa».

RO ZŁAM  k l u b u  p . s k u l s k i e g o .

PrezydjuTn Nar. Zjtadinpczcnmi Ludowego otrzy
mało następujący 1*et wybitnego członka tego 

klubu, motywujący ustąpienie tego posła z klubu: 
Frezy djum Klubu Narodowego Zj‘ećLnoczeiua 

Lu-iiowcg© obrzymąlo następujący list:
„W obec głosowania p. pięzeaa Skulskiego w ko

misji głowusj za kandydaturą p. Korfantego 
mam zaszczyt oświadczyć, co następuj0:

Należałem do klubu N. Z. L. w tem glębokiein 
przokonitniu. że jest on podstawą c.mitrom sejmo
wego, czynnikiem porozum ienia i kompromisu 

między skrajne,mi oboizami w Izbie sejmowej. 
Czynnik taki był szczególnie komieeany w okresie 
c-urego konfliktu, wywołanego przez obecne prze- 
silccje. Kiedy zarysowały się dwa przeciwne sobie 
bjokr, lowmey i prawicy, klub N. Z. L. nie należąc 
do żadnego z nich, mógł i powinien był odegrać 
doniosłą rolę pośrednika, sprowadzając na w spól
ną platformę konieczności państwowej umiarko
wanie grupy zarówno lewicy jak i prawicy. Tego 
wielkiego zadaniia państwowego prezydjum klubu 
NZL. zaniedoalo, natomiast weszło całkowicie w 
skład bloku prawicowego, przekreślając d otych 
czasow ą sw oją  politykę centrow ą. Krck ten po
ciągnął za sobą dwa smutne nastę] sstwft:

„FrEedewBzystkiem na miejscu -centrum pou 
wstała w Izbie pustka, akcja kompromisowa zaw i
sła w pow ietrzu, nie n ial jej kto w sejmie popro
wadzić. Powtóro podzieliła się laba na dwa nie- 

paEopdnane,a pod względem liczebnym prawie 
rówino bloki skrajne, między totóremi. j'aitoo cało
ściami. porozum ienie jest w ykluczone. Zamiast la- 
go-dzić, taktyka prezydjum Idu bu N. Z. L. zao
strzyła antagonizm y partyjne i zachęciła stronę 
rozporządzającą minimalną większością do bcz- 
względnogo wy-zyskan.a probiouatycianej pi-ze- 
wagi.

..Oczekująca nas ostateczna próba sił między 
prawicą a lewicą, będąca następstwem taktyki 
prezydjum klubu N. Z. L., grozi dla państwa nie-

wydanym jeszcze w  roku 1912 tomie Poezyj*, 
ogłosił on obecnie serję dragą >Poezyj* (War- 
szaiwa. Księgaiim . >Oss«)iLin'aum )̂, ktoawm 
w obfitym pienie poetyckim, lat ostatnich, bez
sprzecznie poczesne należy się miejsce. Jak 
w poprzednim tomie, o którym  krytyka bardzo 
pochlebny sąd hycSałag tak i w miniaturowym 
obecnie wydanym zbiorku, z kart ozdobnie w y
danej książeczki* iwycnyla; się oblicze pcaty 
myśliciela-, zaidumanjego nad z,jawAkand życia 
na- terenie spraw narodowych. Dziedzictwo ta
lentu wtedzLe Jana Szwmańskiegx>, jioaob.ue 
jak niezapomnianego ojica jegro, ijro rozłoguc-h 
ojczystych, sieje mu w duszy troskę serdeczną 
i ból, radość i upojeni©, słow*a zwątpienia na
dziei, przy rozpatrywaniu zjawisk, złączonych 
z hisfx>Tją  lat ostatnich.

W idok n. p. dźwigających się z ruiny muróiw 
Wawelu, majestat tego panteonu narodom ego, 
którego odnoiwa w przededniu odzyskanej nie
podległości rozpoczęta, była jakby zapowiedzią 
świtu wolnej Polski, mydziera; Szymańskiemu 
krzyk ra ilości:

„Przyozdabiają w szaty uroczyste 
Twe potrzaska,ne i zmurszałe mury 
I mężów wielkich święte czczą popioły 
kunsztownie rzeźbiąc- grobowe marmury. 
Ściany pokryją szkarłaty wzorzyste 
I przed oczyma słabej potomności 
Staniesz w przepychu sławy i świetności.

Charakte-iystyczną cechą poezji Szymańskie
g o  jest r zad lut u poetów doby dzińejsztj spoty
kana dostojność słowa i ęow aga myśli. Jest 
widoicznem, że m łody poeta wzorował się na 
poetach -wysokiej mlairy. Mistrzami mu są: Sło
w ack i Krasiński a z nowszych największy 
wpływ -wywiera nań Asnyk: Refieksy tej poezji 
•widoczne są nietylko w doborze tematów zaw-

cbhczidnemi następstwami. W obliczu niezmiernie 
i rudnej i naprężonej sytuacji zewnętrznej, cner- 
gja narodowa, będąca pochłonięta cafkówaMe przez 
walkę wewnętrzną, zamiast obrony granic i jedno
litego frontu państwowego na zewnątrz będziemy 
mieli konwulsje bratobójczych walk partyjnych. 
Najtragiczniejsze chwile naszej przoszlości stają 
p-rzed oczami, kiedy wr Łaślcpacniu povrtaii*ziamy 
Idedy przodków. Ubolewd^jąc, że rde zdołat-am po
wstrzymać Iclubu N. Z. L. od wejścia na falszjwrą 
drogę, me mogę dzielić z nim daJej odpowiedzial
ności za wypadki i niniejszem zgłaszam wystąpie
nie z klubu.

Witold Kamieniecki.
Warszawa, 14 lipca 1922 r.

P. P. S. WCBEC PRZESILENIA.
Warszawski organ F. P. S. „Robotnik" ogłosił 

następującą odezwę:
,.Do ludu pracującego miast i wsi. Reakcja pro

wokuje lud Korfanty ma twrorz,yć rząd. Kwfantj- 
ma być z wol: kapitalistów i obs^nM ów  silną 
pięścią na ruch robotniczy i ludowy. Korfamy ma 
praoprowadzić wyboiy na rzecz kapitalistów i ob
szarników-. Korfanty ma zrobić z raądu narzędzie 
paFyjne endecji. Paderewski albo rrąmpezyński 
ma być naczelnikiem państwa! Baczność, robo
tnicy i włościanie i Położenie jest groźne. Stójcie 
na straży Republiki demokratyoznej! Niech po
tężny nrotost rozlegnie się wszędzie! Par u ja czu
wa i da odpowiednie wskazania.

Cetiitraiiiy Komitet Wykonawczy P. P. S.
Konferencja mitdzydzielnicowa P. P. S. urfiw?*- 

lila na wtorek, 18 b. m. jeanednwwy demonstra
cyjny strajk generalny w Warszawie, na znak pro
testu pTzeciivvko kandydaturze p. R  rfantego na 
prczvdenita iiiinistróiw .0 god® 2 pp. tego dnia 
odbędzie się poci u d. r j

POWRÓT N A C ZE L^K A  PAŃSTWA
l o  w a r s z a w y .

Warszuwa, 17 lipca (AW ). Naczelnik: pańsówa 
powróci! dziś z Brześcia Lrf&wskiegio, gdzie 
brał udfeiał w, uraezysjoścLach dywizji syberyj
skiej. Jak donósff »Przegląd Wioczjomy *, N«r 
ozelnik wysłujchaił bezpośrednio po^ przybyciu 
raportu kam&elarj?. ■cywilni&j w sprawie sytuacji, 
opa z infioirnacyj o  stanowisku bloku oentrowo- 
prawicowego. W edle pogłosek, ma b y ć  w y a i- 
ay wr tej ostatniej sprawne olic jaluy komunikat.

ROZDAWANIE TEK
Warszawa, 17 lipcói (AW ). Wledle »Gazety 

W arszawskiej* pralć© p. Korfantego są na ukjń- 
czeuiu. Lista jednak gabinetu nie będzie jesz
cze przedłożoną Naczelnikowi państwra wObc< 
tegc, że jeden z ‘ candydatów do poważnej teki 
przybędzie dopiero jutro do V'ars za wy. Ponad
to pertraktuje p. Korfanty o  obsadzenie dwu 
tek drugorzędnych. Dziś wiecźicrem odbyła się 
konferencja przew odnilozących stronnictw więk
szości

Warszaw a, 17 lipca, (AW ). W edle - piraeglaau 
W ieczornego* zwrócił się dziś przied jtołudmsm 
p. Korfanty idio pp. Marynowskiegu f Kamb- 
skiego, prosząc o  stanowczą odpowflódŻ. Odpo
wiedź nie jest dotychczas znuną. W  razie od 
mownej odpowiedzi p. Kamińskictro zamierza p. 
K orfan ty  powierzyć tekę spraw wewnętrznych 
wojewodzie lwowskiemu p. Grabowskiemu.

Warszawa, 17 lipca (AW ). »Przaglądi W ic- 
cciOEwy* notuje pogtoskę, jakoby p. Korfanty 
miał z w ró c ić  się do enerała Sosnkowskiego z 
propozycją pozostania nadal w gabJnęcH W  
raził? odm ow y koła  prawicowe omawiają moz- 
LhMOść zwrócenia się z tą prOcoizycją do jen- 
Szeptyckiego. W  spra(v1łe obsadzenia teki mi.rf- 
steastwa cpraw zagraiJezremu wv-?meni:inc Są 
kandilciiatury Mcleminiiistrai Plucińskiego, oraz 
prol. Żółkiewskiego.

sze górnych i pełnych szlachetnej powagi, ale 
i w  formie. A clioc ta ostatnia wykazuje nie
rzadko pewne chropow atości jęzwką. usterki 
rytmu, to z drugiej strony elegijny je j ton. rów
nie często nakazuje dla niej szacunek, ja k o  dla 
błysków  myśh, będących wyrazem żywiołowy] 
inspiracji ducha. Czujemy to, gdy  poeta wioła: 

„Narodzie, bądź jak zł;vm gTanna 
Jak hartowaina, w ogniu stal * y 
A  u siwych manzeu staniesz szczytu 
1 promienistą ujrzysz dal... rf

ałbo gdy się modli  ̂ ^ i ć-;
Boże błogosław naszej Ojczyźnie
I natchnij nas dobrą wolą 
Niechaj się praca plonem użyźni 
A serca hartein okolą-

Autor sam trafnie określa sw'ój impuls poe
tycki, gdy mówi

„Dla- mnio też twórca i artystą 
jest objawieniom skrytych sił, 
które potęga wiekuista 
krzesze z ogromnych ludzkich biył. 
wśród codziennego zgiełku i cieśni 
Ja wszechpotężnej pragnąłem pieśni 
Coby nu duce i uczuciem w e m  
W ciąż wypel mila ożyv/ctem dc-wem.

Szymański jest refleksyjnym nietylko w_ poe
zji na tan spolecz.no-nai*odow*y nastrojonej, ale 
i w liryce erotycznej, która- dziwnym uderza 
wyra.zem czystości i szlachetnemu w przeciw
stawieniu do zmysłowego rozpasanego ero
tyzmu najmłodszej poezji.

Oto jej próbna.
Kochanko droga' W każdej rzewnej chwili 
Gdy tajnia dasw głębi“J się rezcfcyH 
Mocą u oz u cm 'ro li a cię ku soki?.., ,
I Kiedy myśli zaroją się tłumnie
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Katowice, 17 lipca. 
lfi’oezyaty akt oddania Górnego Śląska pod w-ła- 

’dzę Rzeczypospolitej, który odbył sie dnia 16 bm. 
w Katowicach, stolicy województwa, był zakoń
czeniom szeregu uroczystości, związanych z prze
jęciem przez władze i wojsko polskie prastarej pia
stowskiej dzielnicy, a z których każda była wicl- 
kiern, niozapomnianem w życiu, święte™ wyzwo
lenia dla ludu górnośląskiego i świętem zjedno
czenia dla całej Polski.
i W uroczystości niedzielnej v zięły udział nie
przeliczone Gumy uczestników z Górnego Ślaska 
i całej Polski. 0  godz. 7 min. 30 przybył do Kato
wic specjalny pociąg z Krakowa, wiozący kilka 
tysięcy gości. W pół godziny potem zajechał na 
Elacje pociąg z Warszawy, którym przyjechali 
przedstawiciele rządu, Sejmu, ora z liczni goście. 
Imieniem Naczelnika państwa i rządu przybył min. 
s-praw wewn, Antoni Kamieński, imieniem minist. 
spraw wojskowych gen. Olszewski, dalej ministro
wie Durowski, Ossowski, Marynow7ski i Chodźko, 
w icemimisnrowie Mikulewicz, Rymowioz, Olszow
ski, iśeyda, oraz około 50 posłów sejmowych z 
marszałkiem Trąmpezyńskim na czele.

Miasto przybrało wygląd świąteczny. Od wcze
snego ranka ruch w mieście niezwykły. Przez 
miasto przeciągały' przybyłe delegacje i miej
scowe organizacje z muzyką i sztandarami, oraz 
wojsko, udając ci o w stronę parku Kościuszki, 
gdzie odbyć się miała w łaśeiwa uroczystość.

Rozpoczęła się ona mszą połową. Nti ob- 
f z er nem błoniu wielotysięczny tłum zwartym ko
łem otoczył tonący w zieleni i festona-ch ołtarz, 
przed którym ks. Kapica, delegat papieski, 
■przystąpił do odprawienia d.ziękczynnych mo
dłów. Po bokach ołtarza stanęły liczno delegacje 
związków, zrzeszeń i instytucyj z całego Śląska 
i Polski. Setki sztandarów i godeł, powiewających 
nad głowami delegatów, reprezentowały setki ty
sięcy tych. którzy na uroczystość tłumnie przy
być nie mogli, ale sercem i myślą tu byli i współ
udział swój zaznaczyć pragnęli. Naprzeciw ołtarza 
zasiadł przedstawień?! Naczelnika państwa i rząjdu, 
minister Kamieński w otoczeniu ministrów, przed
stawicieli Sejiimi i władz państwowych. Nieco dalej 
nawprost ołtarza, na koniu jen. Szeptycki, dowód
ca wojsk górnośląskich, w otoczeniu licznego 
sztabu.

Po ukończeniu mszy św., po odśpiewaniu pol
skich pieśni narodowych, przemówił od ołtarza 
ks. Kubina, proboszcz katowicki. Mówił o  wiel
kiej radości i szczęściu, jakie przeżywa ziemia 
górnośląska, a wraz z nią cała Polska. Oto po 
wiekach ciężkiej niewoli, Śląsk zrzuca menawustne 
'kajdany, a Polska odzyskuje swoją prastarą zie
mię Piastową Mówił o wielkich obow iąakach, 
jakie chwila obecna nakłada na wszystkich synów 
Polski, od spełnienia których zależy wspólna 
szczęśliwa przyszłość, bogae two i potęga całego 
narodu polskiego. „

Kulminacyjnymi punktem uroczystości byl akt 
oddania Górnego Śląska Polsce. Wręczenie tego 
aktu odbyło się na specjalnej trybunie, umieszczo
nej obok ołtarza. Woj°woda górnośląski G y m e i  
wręazył min. Kamieńskiemu, jak o przedstawicie^ 
łowi Naczelnika państwa i rządu, dokument spi
jany na pergaminie, ozdobiony artystycznie pracz 
górnośląskiego artystę malad-za St. Ligonia: Orła 
białego, na którym umieszczony jest mały orzeł 
piastowski, otaczają herby Kraków a, Warszawy, 
Lwowa, Wilna i Poznania. Historyczny ten doku
ment op ewa:
S „Traktat pokojowy między mocarstwami sprzy- 
rr.ierzoneiiu i stowarzyszonemu, a Niemcami, pod
pisany w Wersalu 28 czerwca 1919 roku, oparty 
na uświęconej zasadzie samostanowienia narodów, 
postanawia w artykule S8 odwołania się do lud
ności górnośląskiej celem stwierdzenia jej woli co 
do przynależności państwowej.
> „Na podstawie plebiscytu, odbytego 20 marca 
1921 roku korircrtncja ambasadorów, upełnomioc- 

I mena piw  z Radę Najwyższą powzięła decyzję 
podziału Gomego Śląska, na podstawie której zie
mie powiatów, części raciborskiego i rybnickiego, 
cały powiat pszczyński i katowicki, części powia- 
tów zabrakiego, gliwickiego, bytomskiego, tarno- 
gćrskiego i lublinicckiego przyznano Rzeozypos- 
politej polskiej. , , .  ***«•

'f  „Ku upamiętnieniu uroczystości 'objęcia tych 
ziem, które w myśl wyrażonej woli ludności łączą 
s:ę z powrotem z Macierzą, dokument 'niniejszy 
został sporządzony przez uczestników uru czysto
ści. »-■ ’ - ‘A 1. i

Działo się w Katowicach, w dniu 16 lipca 1922 r. 
W'; Dokument podpisali: Antoni Kamiński, przed
stawiciel Naczelnika państwa i rządu. Wiojciech 

. Trąmpczyńsiki marszałek Sejmu, Rymer wojewo 
Ja ślącki, oraz wszy scy obecni ministrowie, wicc- 

1 miniatrowife i uczestnicy delegacyj.
Przy wręczaniu tego dokumentu wojewoda Ry-
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met wygłosi! krótkie przemówienie, a następnie 
w imieniu ludu górnośląskiego złożył ministrowi 
dar górników w- postaci symbolicznego złomu wę
gla ma znak przejęcia ziemi górnośląskiej.

Z kolei zabrał głos minister K a m i e ń s k i ,  wi
tając w imieniu Naczelnika państwa i Rządu pol
skiego luid śląski i składając wyraź* podziwu i czci 
jego potędze samowiedzy narodowej,' opanej na 
poczuciu odpowiedniej przynależności do narodu 
polskiego, oraz wszystkim tym, którzy w znoju 
i tuuchae, nie szczędząc krwi własnej i rodzin 
-woich, w ostatnich łatach wykuwali lepszą przy
szłość tej ziemi, prze; całą Polskę tak ukochaną.

„Te chwile rad łści — mówił dalej minister Ka
mieński — mąci nam tylko myśl o współbraciach 
naszych, pozostałych po drugiej stronie granicy, 
którym nie Janem jest obchodzić z narni święta 
połączenia. Ale z myślą tą łączą się słowa otuchy. 
Ko wielka jest moc świadomości narodowej, bo 
Rzeczpospolita przestrzegając na swojem teryto- 
rjum praw mniejszości narodowej, ma prawo żą
dać tego samego i od innych i nie tylko żąda, ale 
reż chce i dopilnuje, aby one lojalnie były prze
strzegane.

I nietylko my, nietylko ta część Rzeczypospo
litej alo i inne rozłączone dzielnice pmzetrwały 
mąki rozłąki, a dziś rząd Rzeczypospolitej, przej 
mując władzę nad tą zienrą, wyraża najgorętsze 
życzenie, aby ta forma zjedanczonia stawała się 
coraz więcej istotną i rzeczową.

Uznając w całej pełni autenomiezre potrzeby 
województwa śląskiego, rząd ze swej strony czyni 
wszystko, aby mu zapewnić opiekę i rozkwit, jaki 
mu przy jego bogactwach się należy, aby zarazem 
zbliżyć i zżyć { nim inne dzielnice. Nawzajem 
jednak rząd oczekuje, że lud śląski z całą ufnością 
i z dobrem polskiem uczuciem odnosić się będzie 
do swych braci i do swych wfadz, bo tylko we
wnętrzna spoasijość i siła zdołają nas uchronić od 
niebezpieczeństw. Wszyscy jednej (tylko trzecay 

w- sercu pragniemy: dobra Polski, ktÓTei jasna
przyszłość przed nami i w naszych rękach.

W tej myśli wnoszę okrzyk Ziemia śląska, jako 
nierozerwalna część Rzeczypospolitej, lud śląski. 
Sejm polski i \ ladze autonomiczne śląskie niech
żyją! o .

Po wygłoszeniu szeregu przemówień pracz 
przedstawicieli ddogacyj, defilada 'zakończyła u- 
roezystość na błoniach. Z zebranych na błoniu tłu
mów uformował się olbrzymi pochód, złożony z 
kilkudziesięciu tysięcy uczestników, który ruszył 
z powrotem do miasta, defilując przed przedsta
wicielem Naczcln;ka państwa, przedstawicielami 
rządu i armji. Na czele pochodu szły wszystkie de
legacje cywilne związków z całego kraju, delega
cje gniazd sokolich, drużyn skautowych, powstań
ców górnośląnkich, związki kobiece, dalej górale 
z Tatr polskich, krakowiacy, mazury, kujawiacy, 
ślązacy z Cioszyńskiogo, zwiąraki zawodowe i t. d. 
Huragan okrzyków i szalony entuzjazm wywo
łało uka.ianie się pierwszych szeregów wojska, pod 
którego stopy rzucano stosy kwiatów'. Zakończył 
defiladę przejazd samochodów pancernych i kil
kudziesięciu tanków.

G gbd-z. 1 w południe odbyło się przyjęcie u w o
jewody Rymera, na którym podpisywano w dal
szym ciągu akt oddania Górnego Śląska. ,

Następnie odbył się wspólny obiad, w czasie 
którego wygłoszono szereg przemówień. Iuirw- 
szo przemówienie wygłosił wojewoda Rymeir, koń
cząc je toastem na cześć Naczelnika państwa. Mi
nister Kamieński w imieniu Naczelnika państwa 
toastował na cześć ludu górnośląskiego, marsza- 
łek Trąmpczyński na cześć armji polskiej w  ręce 
jenerała Szeptyckiego. Następnie konsm framcu- 
ski, Mongendre, podkreślił w serdecznych słowach, 
że ITancja całem sercem bierze udział w uroczy
stości dzisiejszej, stwierdzając tradycyjną, ni - 
złomną na przyszłość przyjaźń i jedność Francji 
z Polską. '

O goćlz. 6 wieczorem odbyło się w teatrze ga 
lowe przedstawienie, w którem wzięli udział przed
stawiciele rządu, władz miejscowych i p r z y b y l i  
goście. Trupa poronińskich artystów odegrała „Fff-
c-yka w zalotach*1._______    ~___

Uroczysty "raut z" udziałem przedstawicieli spo
łeczeństwa miejscowego zakończył uroczystości. 
O gcdiziuie 11 gościo odjechali do Warszawy, że-

Kraków, 18 lipca.
DW UDNIOW A PR ZE R W A  TELEFONICZ

NA. Przez tniedztele i ponieclziałelk, z powodu 
hnnagBinioiwyieh burz. paTtojąłcych w  całymi nie-

Sroda1, 19 lipca 1922.

Zniszczenie, jakiemu uległa kerouła, okazało się 
tak olbrzymie, że przed przystąpieniem do zmiany 
pokryciu miedzianego,’ zdartego przez wichry na 
olbrzymiej przestrzeni, musiano w miejsce zbut
wiałych osznlowari drewnianych, wfet.awić nowe. 
Po wykonamiu tych robót, rozpoczęto pokrywanie

zaledwie na pokrycie trzeciej części kopuły; resz 
a miedz;, skręconej przez wichry, mc nadaje się 

już do użytku z powodu łomłiwiośei i dziur, jakie 
powstały w niiidzi wskutek przybijania jej gwo
ździami do oszalować.

Rrof.j Szyszko-Bohusz pertraktuje z zarządami 
Silit o przetopienie około 1.500 kg. części miedzia
nych, które następnie po przewalccwamiu dałyby 
mniej więcej 200 m. arkuszy. Ilość' ta starczyłaby 
na pokrycie reszty kopuły.

Komitet restauracji kopuły czerpie potrzebne 
do odbudowy fundusze z ofiarności publicznej; 
rząd -wyasygnował na restauracje mftfon morek. 
Niewątpliwie s-połeerzeństw o krakowskie pospieszy 
z dalszą wydatną pomocą, by komitet, rozporzą
dzając odpowiedniemi funduszami, mógł ukończyć 
restaurację w jesieni.

WIELKI FESTIWAL na odbudowę kopuły św. 
riotra odbył się w sobotę wieczór na Wawelu pod 
kierowmotwem znanej dzialu-czki prof. Ludwiki 
Grodzickiej. Na festiwal przjbyła tłumnie publi
czność. Na- program złożyły się produkcje wokal
ne i muzyczne, a mianowicie śpiewała p. MśeAwo- 
jewaka i artysta Opciy Misobański, a boga-tj pre 
giam muzyczny wykonały orkiestry 20 p. p., 5 p, 
a. c., tudzież 6 p. a. p. Fc;stiwał odbył się pod 
bświctlonomł pięknie arkadami Wawelu i pozio- 
slaiwil vv pamięci uozostników nŁażfltarłe waa^eańe.

PLACE LEKARZY OKRĘGOWYCH. Leka.rze 
okręgowi w Małopolsce pobierali dotychczas płace 
w wymiarach przedwojennych, śmiesznie niskich. 
Tymczasowy Wydział samorządowy przcpiowa.- 
dr.ił za zgedą ministerstwa zdrowia publloancgo i 
ministerstwa skarbu oodwyższenie ty eh ‘ płac, na 
ra.zie w rym kierunku, że lekarzom nowo miaiiio-

gnani przez władze miejscowe.
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' Cień twój nieznacznie pochyli się ku mnie 
- - Pieszcząc w żałobie.

Aktualność chwili znajduje w zbiorku tym 
wyraz w wierszach: sWaiwiel*, »D o wolnych 
R osjan■< (pisany w Moskwie w 191G r.), 
3>Lwów'« , >Na zajęcia Pomorza--. W e wszyst
kich tych litworach tętni g-orące uczucie naro
dowa, wsłuchanie się w  puls życia zhionowiego, 
odczucia najsubtelniejszych jego  cb-gnicń. Ale 
rpr nad ws&ystkićm unosi się zawrze rzewny, 
m'elanchol'jny smutek poety, który patrzył na 
pełne grozy obrazy martyrologii rodaków, 
współczuł gorącem sercem z ich niedolą i gorz
k i e  nad n,ą łzy wylewał.

To  ̂toż wier7.ymy mu z głębi, gdy mówi: 
Smutku nie zgasisz goryczą i Izami 

r" Tajonym jękiem
I me wyrzekaj nań próżno ustami 
Bezsilnym dźwiękiem 
Bo en gorący i zimny zarazem 
Łez się nie boi 

^ K i o d y  zaś serce przywali jak głazem
Niemasz nan zbroi... * 't

ńY plonie współczesnej poezii — zbiorek Ja
na Szymaiiskiego wyróżnia się odmiennymi, zn 
sadniczym fonem, który' dziwnie wybiega1 z chó
ru, jaki się rozlega na zagonie poetyckim naj
młodszej Polski. Reipresiemitujie on zmężnienie 
myrśli, czyTstość uczuć, zrozum renie dostojeń
stwa poezji. Ze względu reż na ten wielce cha-- 
rakterystyczny. rys, będący refleksem zaduma
nej nad głąbiami żyicia. lutni Asnyka, zaisługujo 
na zaszczytne wyróżnienie, jako zapowiedź od
wrotu poezji, zbłąkanej nierzadko na bagmska 
i mroczne agory. W. Pr.

iii

Ostatni ..Dziennik ustaw" z 12 F.pca br. zamie
szcza dwa rozporządzenia Rady ministrów, z któ
rych pieiwsze dotyczy dodatków za kierownictwo 
dla cywilnych urzędników państwo wy eh, drugie 
zaś dodatków funkcyjnych dla urzędników i funk- 
c-jonarjuw.y panstss owych 7.vkhi.tV.v leczniczych, 
zajętych w, pawihoach zakaźnych, oraz w odlzia- 
kcl. i zakładach dla umysłowo chorych. 

Urzędnicy, kierujący faktycznie, skład iwomi ie 
dnestkami adir.ini-tracyjnemi, pizcuidzianeni w 
w etacie organiu-cyjnym pewnej dykasterji, oprócz 
zwrotu wydatków, podlegających likwidacji, po- 
liorać będą na mocy nowego rozporządzenia do
datek funkcyjny wedle naistępującej noanty:

1) Prezydent ministrów miesięcznie marek poi 
kich 10.000, 2) minister 5.000, 3) podsekretarz 

stanu 3.000, 4) wojewoda 3.000, 5) starosta komi
sarz rządu według decyzji ministra spraw we 
wnętrznycn w porozumieniu z ministrem skarbu od
1.000 do 1200 mk................  ..... .......... .............

Nicwymieni-mi-wyżej urzędnicy, zajmujący sta
nowiska kierowniczo, a zzliczc-ni: l j do II lub III 
stopnia służbowego 3.000 mk., 2) do IV stopnia 
służbowego 2.000 uik., 3) do V stopnia służbowego
1.000 mk., 4) do VI i VII st. służbowego 60C mk. 

śpis stanowisk kierowniczych układa i uzupeł
nia prezydent munistrów w porozumieniu -z mini
strem skarbu.

Dodatek funkcyjny w wysokości 20 prc. każ- 
doczesnej płacy zasadniczej pobierać będą również 
urzędnicy i funkcjonarjusze, zajęci: 1) w zakła
dach dla umysłowo i nerwowo chorych w szpita
lach ogóln.; 2) |w szpitalach dla chorych zakaźnych 
i talach oddziałach w szpitalach ogólnych; 3) w 
głównych izbach przyjęcia w szpitalach ogólnych.

Przez czas trwaida wyjątkowych, wojną wywo
łanych warunków ekonomicznych, wysokość do
datków funkcyjnych, przyznanych urzędnikom 
państwowym za kierownictwo, oraz funkcjonariu
szom, zajętym w państwowych szpitalach, zmie
niać się będzie w stosunku, w jakim pozostaje 
każdorazowy mnożnik dodatku drożyźn-ianago dla 
miejscowości klasy pierwszej do mmożnifca 150.

Oba powyższe rozporządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą od I-go 
czerwca br.

miał kranu, przerwane byllo- połąiczenile' telefo- miedzią; niezniszczone arkusze blachy starczyły 
nlczfcls Krakowiai z Warszawą ii Lwjoiwieim. W  po
niedziałek koiło 10 w  gfiby na chwilę praywró- 
cono polącaearfci tetefoniiczuc z Wairsizawą. Nowy 
hurag.ak przenyał jednak w^zpioczetią rczntówę 
z Warszawą tak, żle pitzieiż 2 cbiii-, oprócz krót.- 
kibh infoirmacyj, pozbniwiesii byjliśmy wia-doimo- 
ści ze stolicy państwa.

HURAGAN. Przez całą niedzielę z malerm prze 
nrami padały deszcze, połączone z ulewą i silną 
wichurą. Wc/oirnj. w poniedziałek, pochmurno by
ło od rama, a wiejący wiatr przeszedł wreszcie w 
silny wicher, a wkońcu w huragan, który poczy
ni! wielkie spustosozema wśród drzew i krzewów 
na plantacli. Również dachy d-omów na wiciu ka
mienicach dozualy poważnych, uszkodzeń. Pasaże
rowie, którzy w godzinach popołudniowych i wie 
czornycii zjeżdżali do Krakowa, o-pow/iadali o  wid 
kich szko-dacli, jakie przeciągająca burza wyrzą
dziła w polach i miastach. Telefonicznych wiado
mości wr tym względzie nie otrzymaliśmy wczoraj, 
a to z powodu zerwania drutów telefonicznych 
przez wichurę na wiciu limjach.

ZW IĄZEK  STRZELEGKI NA UROCZYSTO
ŚCIACH GÓRNOŚLĄSKICH. IV związku z. za
mieszczoną w  wczorajszym. »Gońcu Krakotw- 
9kim« notaitką., jakoby Związek Strzelecki od
mówi! wzięcia udziału w uroczystością,cli gór
nośląskich. dowiadujemy-się ze źródeł mianoclaj- 
nych, że wiadtomiość ta. nie odpowiada prawdzie:
Związek Strtzelecki w  całej Polsce wziął żywy 
udział w luroiezyetoiśeiaieh górnośląskich, tak jak 
rok tomu wziął żyw y i ofiarny udział w  powstah 
ińach o  wlolność zilewi śląskiej 

PGLSb ‘J-AMERYKAŃSKI KOMITET POMO
CY DZIECIOM. .Po(| przewodnictwem p. Rych- 
lowskiej odbyło się w Krakowie posiedzenie pol
sko-amerykańskiego Komitetu pomocy dzieciom, 
w którem w-zięli udzm-1 między innymi: wicepre
zydent miasta, Kolie, rekwrowa Kostameeka i rad- 
ra miejski dr Rafał La.n.Jmi Po .złożeimu sprawo- 
zadania z działalności komitetu za miesiąc czer
wiec i sprawozdania kasowego, omiawiano spra
wę dalszego prownadzeaiia akcji dożywiania dzieci 
w ochronkch i jwizyjęto sprawozdanie do wi:ulo- 
mości. Naczelnik wydziału magistratu, dr Wesse- 
iy, złożył sprawozdanie z działalności ulgowej ma
gistratu w akcji dożywiania dzieci.

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO we wszy 
stki-eh szkołach krakowskich nastąpi w myśl na
desłanego wczoraj przez ministerstwo oświaty 
rozporządzenia, już 1 września, a nie 3 wmześniai, 
jak to uprzednio zarządziło Kuratorjum okręgu 
szkolnego w Krakowie.

ROZSZERZENIE GMACHU AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH. Dzięki staraniom rektoratu A kode
in ji sztuk pięknych w Krakowie, uzyskała ta in
stytucja większy kredyt na roztaonzenie gmachu.
Obecnie rekonstrukcja tego gmachu postępuje w 
szybkiem tempie. Frzedewszystkiean od strony 
oficyn jest na ukuńcceniu nadbudowa 3-go piętra, 
gdzie mieścić się będzie około 12 pracowni, prze
znaczonych tylko dla słuchaczów Akademji1. Pra
cownie te urządzone będą według rrajnorwiszych 
wymogów techniki, pełne światła i zaopatrzone w 
ruchome sztalugi. Przez doRuctowainde ty-ch praco
wni będą mogli w najbliższym semestrze korzy
stać studenci Akademji sztuk pięknych z dowol
nej ilości miejsc, czego brakowało w ubiegłych la
tach. Wszystkie oddziały ,poszczególnych profeso
rów dawniej mieściły się w szczupłych salach, co 
wpływało ujemnie na tok sfurljów. Również w ofi- 
o> nacli na niższych piętrach nrządaono będą spe
cjalne pracownie w liczbie około- 10 dla tak ziw.
»majstor3zuli*. Będzie to specjalne studjum, na 
któro przyjmowani będą ukończeni slu;chac'zc Alta 
deinji, hib tvyl>ilne młode talenty, by mogły tam 
pod okiem mistrzów oddawać się twórczości ar 
tystyeznej. Utworzenie »majsterstzuli« powitać na 
leży z uznaniem, zwłaszcza w tyc-h cizas-ach, kiedy 
brak pracowni malarskich nie dozwala na wyko
nywanie większych dzieł artystycznych. Przebu
dowa gmachu Akademj‘ sztuk pięknych ukończo
ną będzie przed październikiem. Rozpo :zęcic no
wego semestru nastąpi dnia 1 października.

KURS NAUCZYCIELI BIAŁORUSKICH, którzy 
od lutogo b. r. odbywają w Krakowie studja języ
ka, literatury i historji polskiej znalaizł się obec
nie beiz pomieszczenia. W  ewoim czasie wojsko 
wość oddała na pomieszczenie ucze^tiaiićfw togo 
kuisu w liczbie 250 osób, gmach korpusu kade
tów w Łobzowie. Obecnie wdadize wo-jskewe po
leciły natychmiastowe opróżnienie togo gmachu.
Powiadomione o tom miniMOTMwo oświaty nade
słało wczoraj telegram Kuratorjum okięgu 
szkolnego krakowskiego, aby bezzwłocznie zajęło 
jedein z gmachów szkół powszechnych na pomie- 
szczenit- nauczycieli białoruskich. , śobec tego Ku
ratorjum znalazło się w przykrem poł-nteiiin, gdj-’ż 
już kilka zakładów szkół powszechnych, jak wia
domo, nie posiada własnych łoKalow, a obecnie 
jeszcze jeden musi szukać pomieszczenia, Ponie
waż pobyt nauczycieli białoruskich potrw-a do 
przyszłego roku, przeto szkoła, której gmach zo 
.stanie zajęty dla krnsu białoruskiego, będzie się 
musiała tułać po innych budynkach szkolnych. .

O SĄDY POWIATOWE W  MAŁOPOLSCE
W  związku z akcją,, wszczętą wcięta zapobtażer 
niąi projckfconn EMiń3tier3,tw'ąi spr-aiwiedlilwości w 
kit-urn ku nwijanm sądtó^ pcw iU ew ych w Ma- 
łopiclslce, iBtnJejąicyich poza, sicaaibą starostw 
Wildzilał saimoa-ządbWT "i^esłał do władz cen
tralnych melmiurjoł, w którym wykazując w y
nikające stąd dlai ludności) niickojrzyści pod 
wzgiedem komunikiacyinym. 'eik.cinomiii-znami i 
kulturalnym, prioeił o zannecliajiic zwiijaaiia są
dów i proponował odroczenie tąj sprawy do 
czawi, w którym będziu można, przyktą-pić wo- 
góta dlo rewizji dzisiejszego podziali; torytorjal- 
n?go dzielnicy małnpiolskiej na podstawie prze 
pr WiKdiić się mającej reorganizacji w zakresie 
sądowniictaiw w  państwie- Także co  do kopki-et- 
nychp rojektów,. dotyozącycłi poszczególnych 
sądów tym czasowy W ydział samorządowy 
wezwany sltioeowuiid do P‘ Z&pi&ów iratawowych 
przez w ładzo sądowe- do objawienia swogc zda- 
r ia., oświadczył się ze względu na ważno inte 
resv odnośnych kół ludtaośc. pirzeciiw awijamu 
sadów w poszczególnych miejjtówo-ściateh.

RESTAURACJA KOPUŁY KOŚCIOŁA ŚW 
PIOTRA W KRAKOWIE. Zniszczona w okresie 
zimowym kopuła kościoła św Piotia w Krakowie 
będąca* .wspaniałym zabytkiem architektonicznym 
naszej przeszłości, wymagała gruntownej restau
racji celem uniknięcia dalszej ruiny. Kierownic
twa robót rostauracj jnych podjął się prof. Szysz- 
ko-BokuaZ, który jeszcze na wiosnę b. r. przystą
pił do wstępnych pran.

anym i służącym do lat trzech przyznano pobory 
urzędników jiaństAcowych XII stopnia służbowego, 
lckaiizcm jx> 3-lotniej służbio ta,kie,ż pobory XI. 
tepnia siuzbowego, a lekarzom po 6-letniej służ

bie pobory X stopnia służbowego. W poborach 
mieszczą się prócz płacy zasadniczej także dodatki 
za wysługę lat i dodatki drożyźiuane anaiogijznie 
dc dodatków należących się urzędnikom państwo
wym. Prócz togo tymczasowy "Wydizkuł Sctmorzą- 
dowy przyznał lekarzom okręg, iydzałt na wy
datki kancelaryjne w rocznej kwocie 1500 mik. 
■yozałt na objazdy gmin w Tocznej kiwncue 20.000 

mk. polskich.
EGZEKUCJA DANINY OD KOMORNEGO. — 

Wobec togo, że dnia 4 bm. upłynął termin płat
ności daniny od komornego, magistrat zwinął 17 
■m. osobną Kasę poboru tej daniny przy wydziale 

lla  magistratu i cd ilma 13 bm. rozpoczyna egze
kucję oclem śoiągriccia zaległych kwot rzeczonej 
daniny wuaz z procentami zwłoki i kosztami egze
kucyjnym;. Wplaity daruny od koincmegr będHc 
przyjmowało od dnia 18 bm. Biuro egzekucyjne 
magistratu, plac W W. Świętych 1. 6, II. piętro' 
(paiac Lariszaj w gmlzinach od 12 do 1 i pół po 
południu.

ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. Zarząd 
Związku podaje do wiadomości, że w batnljnnaich 
celnych jest pewna ilość posad dla oficerów re
zerwy w stopniach od podporuciznifca do puBaoiwni 
ka włądznic,

Reflektanci wrrmi wnosić podania z załączeniem 
ka.rty ewidencyjnej: z opinją, »cuiTioulum yitae-i, 
obowiązania do 2-lotnioj służby w raizio prizyję- 

cial — do Głównej Komendy Baonów Celnych 
w Warszawie. Oficerowie baonów celnych otrzy
mują uposażenie oficerów linjowych według klasy 
miejscowości, doliczając dodatek kresowy.

Podania należy wnosić przez zarząd Związku 
Kraków, plac Magdaleny 1. 2).

PROF. BOL. RACZYŃSKI, który uległ w 
Krako wie nieiSKCzęśIiw.omu wypadkowi trato wu
jowemu. bawi w Iwoniczu, gdzie tir Aieksiewicz. 
otacza go itroiskłhra opieką lekarską,

SAMOBÓJSTWO. W niedzielę na przestrzeni 
między tutejszym dworcem towarowym^ a Lov zo- 
wcan rzucił:, się pcwl iradcluidzący. pociąg młoda 
kobieta i poniosła śmicto'. na miejscu. Koła. loko
motywy odcięły jej gtowę, nogę i rokę. Jak się 
okazało, tragicznie zmarła naatwała się Anna 
Krzyżanowska, miak lat 2? i była żoną fairmacou 
ty z Proszowic. .Jak wykatzało śledztwo Krzyża
nowska przybyła do Krakowa o godzinie 4 po pot 
łudnću, poczem udała się torom ^Jejowym w kie
runku Łobzowa, a w chwili, gdy nadjeżdżał po
ciąg oesobowy, rzuciła się nagle pod 1 ckonfotywę, 
tok, że maszynista nie zdołał wstrzymać pociągu. 
Przy d-m-iuco zaaieziomo dokumenty osobisto i kwo 
tę około 21 tysięcy Mkp. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

UCIECZKA INTERNOWANYCH. Przed kilim 
tygodniami ministerstwo pracy poleciło w poro
zumieniu z komisarzem dla internowan,cl p 1zy
ministerstwie spraw wewnętrznych,^- -wysłao spe
cjalno grupy internowanych Ukraińców i Rosjan 
w obciz-ic’ w Kaliszu i Dąbiu koło Krakowa do 
dubót leśnych w państwowych lasach na Podkar
paciu. orupy tc po kilKU tygodniach pracy po
częły malec z powodu ucieczki posz<.zogóuiych 
Jfraińców. W ten sposób zbiegło przeszło 20U in
ternowanych. Vv alęsają się oni obecnie po nsiąch 
żcbnząc lub też znajdując za jęcie i»rzy pracach 
loluych. Okręgowe policje izanządrzily ściganie 
zbiegów i odstawianie ich Het okręgów. W tych 
dniach jmzyprowadzono do Krakowa 11 zbiegów, 
którzy będą odstawieni do obozu internowanych 
w Dąbiu pod Krakowom-

WYWÓZ ZŁOTA, SREBRA I WALUT ZA GRA 
NICĘ. Jak się dowiadujemy, policja prowadzi w 
Krakowie dochodzenia w sensacyjnej sprawie wy
wozu złota, srebra i obc-ej waluty za granico pań 
siwa. W toku śledztwa wyszło na jaw, żo w  spra
wę tę wmieszanych jest wiele osób, przeważne 
waluciarzy z Krakow|a i Oświęcim?:". Na ira.zie 
udało się policji aresztować 7 osób, a między nie
mi trzech braci Burków z pow. wadowickiego. — 
Fcdc.zas śledztwa, prowadzonego z Burkami, 'Oka
zało się, żc wywóz złota i srebra za granicę był 
zorganizowany nader sprytnie, tak, że spekulan
ci zdołali wynieść tqgo kruszcu podobno za kilka, 
miljardów Mkp. Również członkowie bandy prze
my toików zarobili na tym wywozie kolosalna su
my. Z powmdu tych aresztowań powstał w Oświę
cimiu wielki popłoch wśród walucia-rzy, tak, żc 
przeszło 300 podobnych spekulantów wyjechało 
w niewiadomym kierunku. Aresztowany cl. po prze 
prowadzeniu śledztwa odesłano do więzień sądo
wych. Dalsze dochodzeń.a w toku.

'SKAZANIE KIESZONKOWCÓW Przed* zwy
kłym trybunałem w sadzie okręgowym karnym ,w 
Krakowie pod przewodnictwom sędziego Huba.cz- 
ka toczyła się wczoraj rozprawa przeciw urzem 
znanym kieszonkowcom, a to: 18-letaiemu Ickowi

Głassmanuowi, 22-letnicmra Berkowi Bernsz-tajno- 
wi i 15-]etniomu Leonowi Lustigwi. Trójka ta 
dopuściła się szeregu kradzieży, a porzu. t-em Łus- 
!ig 'Odpowiadał za pogryzienie policjanta podmas 
aresztowania. Po przeprowradzonoj rozprawie za
padł rvyrok, mocą którego skacano Głaasananna 
na 8 niiasięcy, Btrnsztajna na 2 miesiące, a Lu&ti- 
ga na G miesięcy ciężkiego więzienia z oibcstrze- 
uiami.

AMATOR DROBIU. Handlarka gęsi, Berta 
Bclicnnaus, zamieszkała przy ulicy* Bożego Ciała 
spowodowała aresztowanie 2P-letniego Moriasia Mi 
rosławskiego, i|tóry przea lulku dmam skradł jej 
w gęsiami miejskiej 9 gęsi, wartości 50.000 Mkp, 
Ulirosławski podejrzany jest również, że na szko
dę tojsamoj handlarki skradł 6 kur, wartości 18 
tysięcy Mkp

Z kraju i ze śwsata
WYKRYCIE NOWEJ ORGANIZACJI KOMU

NISTYCZNEJ, Z Warszawy donoszą . 15 b. m.: 
Onegdaj uwięziom) w Warszawie 8, a- wTczcraj rar 
no przywieziono z Lublina 10 członków organiza
cji komnnktow, której częściowo ustalona uaz-wn 
brzmiała: »Koinmiisfisclie Zukwnft«. Łącznie z o-r 
ganiz-aeją bund.owskiej młodzieży pod nazwą: 
zKom-Bund« i póRcgalcą organizacją pod maizwą: 
5juigend«, wąe.szn.ie z »Jiidtoeho konitmuiniistische 
Grgauisa'Jon« prowadzihi »Kom-Zukimfł« akcję 
szpiegowską w wojsku na terytorjum całej Pol
ski Starały się one przez żydów-żołnierzy w puł
kach, a przcdewgzystkicm w sztabach D. O. K., 
uzyskiw ać waz. lkiogo rcdza.ja tajne materj'dy 
i dokumenty, oraz typy broni wszelkiego gutunlup 
będące w użyciu ijaszej a”mji. Orgairdizacja usilO' 
wała uctułić sposoby wysadz-ania w powietrze 
składów amunicji i czyniła w tym keronku pilno 
zabiegi.

Śledztwa policyjne w toku.
MORDERSTWO I RABUNEK. Z Warszawy do 

nes-zą 15 b. m.: Wczoraj w godzinach popołudnio
wych popełniono rabunkowe morderstwo pray ul. 
Wolskiej 52. Ofiarą morderstwa padła niejaka Pe- 
tronola Kołtuncwska, i:*t 63, teściowa p. Heniryka 
Kostotokiego, właściciela fabryki czdcclady i cu
kierków. Podczas nieobecności pp. Kostca-skich 
wpadli bandyci do położonego na 5 piętirzo ich 
miesakania, zamordowiali Kołtruwwską i zaibrall 
17.000 marek gotowką, kilka listów zastawinych 
T. K. Ziemskiego i garderobę. Policja prowadzi 
ślodztw.o. : 1

WIELKA OBŁAWA NA EANDY TÓW. W  związ 
ku z szeregiem napadów bandyckich w powiatu to 
południowych województwa warezawtoiege w dai. 
11, 12 i 13 bm., dokonana została wato;a obława.. 
Obławy dokonano w powiatach: skiernieir.iickim, 
grój&ckm, rawskim i błońskim. Do obław/y użyto 
było również wojsko, a mianowicie 18 pułk pie
choty. Wszystkie cztery powiaty otoczono zwar
tym1 pierścieniem i pierścień ten zwężał się do 
punktu Biała w powiecie rawskim. Rezultatem 
obławy było schwytanie 9-ciu bandytów zow odiOi' 
w jch, z pośród których jadnego z bronią w ręku, 
trzecii poszukiwanych przez sądy, pięciu dezerte
rów, jednego osobnika z fałszywym paszportem 
i 18 podejrzanych bez żadnych dowodów osoHs- 
tych. W obławie brały udział 262 osoby.

NA TROPIE BANDYTÓW. Kationy poduziaa 
walki z policją w Płocku bandyta nazywa się Wła 
dyslaw Kłak, który uciekł już raz z więzwmia i oi 
ganizował szajki rozbójnicze na prowincji. Znale-
•lirunn Ttrzv nini P.ypśd, hr/UltiP/rii ii UI"Z\TbOfVzioaio przy nim część biżuterii i, przybory toaleto
we, skradzione podczas napadu na dwór lir Za
moyskiego. >

W  sprawie tej donoszą z Warszawy 15 hm.:
Przy raniwin bandycie znaleziono dypiun' za 

obronę Lwowa numer 40478, Jcgitymircpą oficer
ską o p. p. logjcnów polskich num ur 569 na na
zwisko Władysława Świderskiego i na toftamo na- 
zwiisko dokument podróży, wydamy przez bataljioin 
zapasowy 5 p. p. leg., oraz dowod crobifety na na
zwisko Wradysława Rudkuwskiogo, wydamy W 
7-mym komisarjacie m. W a razowy, zameldowany 
przy ulicy Ogrodowej 1. 38. Bandyta miał przy 
„■obie pierścionki, pochodzące z napaou u br. Za, 
moyekiego i palto, zrabowane hr. zatoJoyskioruu. 
Bandytą okazał się, jak wiajdomo, fflaarty policji 
hc.itrzit bandy samochodowej, która dtolionała nm 
padów na dwory w Smolęco i Błarej Wsi. W łady t- 
słświ Kłak b. żandarm i bcn.endant p. siterunku 
żamaannskiego na dworcu głównymi w Wtifi&awi<v 
Kłak, przewieziony do szpitaal W Płocku, zmarł 
wczoraj rajo, nie odzyskawszy przyto-mniości.

W związku ze schwytaniem) Kłaka pesoją rrair-. 
ezawski dokonała wczoraj lieznycłi areszticwan.

ZJAZR AKADEMICKI W  K A TG ' X A C H . 
W e czwaatelc dnia 20 lipca odbędzie, się wr Kat 
toiwicach zjazd związki’ akaidienncktdgo j ' C- 
ślaslui, na który zw iązek zaprasza oazwstkiioL 
sw ych człon k ów  przebyw ających  w' kraju f  z»h

& KATASTROFALNE BURZE. W ubiegłym ty- 
rodniu dwukrouuc niezwykle burze nawutoziły 
Małopolńkę i uoludrdowo-zachodnią c®ę§ć luolo-. 
s tw l przybierając w mtotórycb okolicach 1 a ta
tro , airm rozmian . W dniu 12 bm. przeszła. JUraa 
nad środkowa Małopolską, która wyraądmła mi
lionowe szhody, zwłaszcza po wsrach. L okolic 
Rudnika nad Sanem, donoszą, ze w dnau tym szar 
lała tam, burza, m r n  u-oezczętoie 
nv. Podczas burzy padał grad, wielki >d duzy a 
oizeoliów włoskich. Burza gradowa, trwała po ->■ 
rej godziny.

Z Kosowa donoszą również, ze grad pnteymł 
tani ridkit spustoszenia w raemiop odato i ^ru
szczył siynnc z iy eh owocow koucwsk.e sady, 
mimo, że padał tylko 7 -1 0  mwut. Z-uurna giado, 
v dochodziły widkości średniego jab&a.

W wmsamym dniu nawiedziła okolicę miozy, 
na (poi Piotokowcm) straszna burza, woląc,z/ma 
z gradowym huraganem i trąbą powm-trzną. Pa- 
siwą bur#] padły liczne gospodaratwa wśród 

'których najwięcej cierp iał '
własność p. Bronikowskiego, ^ilny grad, w ie łk o g  
0,-zecha włoskiego, wybił kboie na pnin praww do 
uołoiwy. Straty, spowodowane burzą w samym ma 
i„U'U Józefów, w noszą  kilkana-śeic małjouo-w.

Również w nocy z toboto nu modziclę i z nie
dzieli na poniedziałek szalała b u m , p0*ąc®cwa 3 
gradobiciom, jakiego nie pam.ętują najstarai lu
dzie, Eurzy towarzyszył miejscami orkan, czyniąc 
olbrzymie spustoszenia.

Przyjezdni z Bochni opowiiulają ogólnikowe 
o wielkich szkodach, jakie na znaomo: nrzestmó- 
ni -ra zą k ila  burza gradowu w tamtej "-ktocy. ^  
Wskutek zerwania liiiij telegraficznych na aie; 
przestrzeni za-chodniej łlalopofekł, niema do ̂ yc v 
raas bliższych wiadomości o szkodach.

JEN. IWASZKIEWICZ NIE PRZYJEDZTE DQ 
LWOWA. Lwowska Izba rękodzielnicza 
mała z Warazawy telegram od dzidnogo wodza 
walk kresowych z r. 1919;
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/  „Zacnym, szlachetnym mieszczanom cześć! Tro- 
fska o zdrowie, życie moje stela się zbawienneni 
^lcKarstwem. Do Lwowa na razie przybyć nie mo
gę. Kontynuowanie leczenia konieczne tutaj. Da 
Dog, gdy tylko powrócę do zdrowia, stanę znowu 

(na służbę Rzeczypospolitej z tom, aby Wam słu- 
. żyć. Bóg W.un zapiać —  pozdrowienie se-rdec-zne 
wszystkim mieszkańcom. Wacław Iwaszkiewicz, 

■-jenerał-porucznik.
Z Warszawy donoszą:
W  stanie- zdrowia jen. Iwaszkiewicza nasfą- 

,pila zmiana ku lepszemu. Jenerał Iwaszkiewicz 
nosi się z zamiarem opuszczenia szpitala Ujaz

d ow skiego i wyjazdu na dalszą kurację do je
dnego z letnich uzdrowisk wojskowych. W  o- 
statnich dniach choremu jenerałowi złożył wi
zytę minhter wojny. jenerał So-nkowski. Obaj 
jenerałowie na serdecznej i koleżeńskiej poga
wędce spędzili około dwóch godzin. D ow ody 
.(pamięci, jakich doznaje zarówno od wojska, jak 
i od społeczeństwa, osładzają choremu chwilo 
niem ocy.
f POGROMY ŻYDÓW. W  prasie kowieńskiej uka 
za la się charakterystyczna dla miejscowych sto
sunków narodowościowych wiadomość. »Laisve«, 
która dotychczas była lojalna wobec żydów, dono
si, że bolszewicy, nie mogąc przeprowadzić rekwi
zycji w Mińszczyźiiie, polecili miejscowym miesz
kańcom żydom zorganizowanie rekwizycji wśród 
•ludności. Wywołało to oburzenie miejscowej lud
ności, która w jednej z wiosek pod Mińskiem sp>ę- 
dzila okolicznych żydów do gumna, które następ
nie podpalono, przyczcm pilnowano, aby nikt z 
zamkniętych nie uciski W  ten sposób — podaje 
Jimisoe* — spalono podobno 821 żydów.

Z M i ń s k a  donoszą, że dnia 9 lipca zaszły tam 
.rozruchy skierowane przeciwko ludności żydow- 
iskiej. Powodem rozruchów było zajście między 
handlarką uliczną, żydó.ika, a kilku chłopami. 
Tłum chłopów i ludności miejskiej rozgromił wię

kszą ilcść sklepów i kramów żydowskich, przy- 
czem zabito kilku żydow i raniono kilkunastu. Zgi

fet? Im. iSitwMo

dzily liczne aresztowania 
SKAZANIE NA

cęlo także kilku komunistów. Po upływie kilku 
godzin porządek został przywrócony przez silne od 

i dziaty armji czerwonej.Władze sowieckie zarzą-
,j. '-.i.;

ŚMIERĆ »ESEBÓW*. Dzienni
ki czeskie donoszą z Paryża, że, według wiadomo
ści, otrzymanych z Moskwy, zapad! w dniu 10 ten. 
wyrok pizeciwko II. grupie eserów. Z 52 oskarżo
nych tylko 5 uwolniono, a pozostałych skazana na 
śmierć przez rozstrzelanie. -•

UCIECZKA MAKSYMA GORKIEGO. »NetfTis 
W. TagŁlatt* donosi z Berlina, że Maksym Gorldj, 
który miał być aresztowany w Petersburgu, uciekł 
stamtąd do Berlina, i zamieszkał w jednym z ho
teli berlińskich. Widocznie bolszewicy zagięli pa
rci na Gorkiego, który im się wysługiwał aż do 
krańcowego zaparcia sie. - ■ <-ra.

Z W \ PRAWY NA GORĘ EYEREST. Oudzial 
angielski, który usiłował dotrzeć na szczyt Mont 
Lvere.it, został z powodu lawiny śnieżnej zmuszo
ny do odwrotu, przyczcm 7 tubylców poniosło 
śmierć. ■

„Drugi maż", komedia w trzech aktach Mieczy" 
j -i sława Fijałkowsuiego.

Powodzenie, jakiem cieszyła się w Warszawie 
3 , ostatnia nowość p. Fijałkowskiego, świadczy 

ozbyt pochlebnie o smaku literackim i wyro
bieniu teatralnem tej części publiczności, oraz Wyj 

i ki, w których laskę wkraść się mogą podobne' 
sztuki. i

Autor podejmuje tu starą kombinację pogodnego 
rozwiązania malżcńsldego konfliktu za pomocą 
„tego traeeięgo'', tym razem „autora dramatycz
nego11. Kochanek ten z początku bawi i interesuje 
młodą mężatkę, medość adorowaną przez swego 
męża, który wyjeżdża na front i za swo bohater
skie czyny zyskuje zaszczytne odznaczenie. Rów
nież i kochanek może się pochlubić laurami, które 
nań spadły za świeżo wystawiony i z wielkim suk 
cescm przyjęty dramat. Mąż wraca i, jak się już 
itłożono, chcą przeprowadzić unieważnienie mał
żeństwa, nic rezygnując jednak z ewentualności 
zostania kochankiem swej dawnej żony, która po
równawszy w myśli i sercu obu pretendentów, do
chodzi do przekonania, że przecież ten pierwszy 
mąż lepszy od zapowiedzianego już „drugiego 
męża*. ■ i i — - -•- ; -’-•■ --- - e r i * j

Co roku pojau ia się kiika operetek, fars, czy 
kcinedyj tej samej treści, p Fijałkowski wziął je
dnali rekord przeciętności w przeprowadzeniu tego 
zużytego tematu. Charaktery, sytuacje, motywy, 
maksymy zieją banalnością. Nawet na tle współ
czesnej produkcji powojennej, której poztem, jak 
wiadomo, tak znacznie Się obniżył, komcdja Fijał
kowskiego uderza swą miernością, zwłaszcza w 
stosunku uo poprzednich, tak sympatycznie przy
jętych u nas sztuk tego autora, jak „Pan Fosel-* 
lub „ Wierna kochanka". '— - i

Nic dziwnego, że wysiłki tak zgranej obsady, 
jak pp.; Kosmowska, Żmijewska, Szymański, Biał
kowski i S/.ymborski rozbijały się o beznadziejną 
ancmję ról, które im przypadły w ndiziale, zysku
jąc sobie zasłużone współczucie ze strony wrażliw
szej części widowni na równi zresztą z dyrekcją 
teatru, która widocznie z pietyzmu dla rodzimej 
sztuki uważała za rzecz wskazaną zaprezentować 
to dzieło. , JUI- Śwę

i .ji— . f. ____.--■—**-'•-1T——-—WT--i—---n •

nlenowodzertie obrad jest następstwem stanowi
ska Rosji. Krassin miał w olstatniej chwili o- 
trzymać z Moskwy nowe instrukcje, które mają 
podobno zawierać nowe koncesje, zwłaszcza w 
kwest,ji kolei. Nie przypuszczają jednak, by to 
miało zmienić losy konferencji.

1923 r. przedstawić tej dyrekcji polskich kolei Sierszańskie zakłady górnmzc 
państwowych, w której obrębie jest stacja prze
znaczenia, oryginalne listy przewozowe na prze
syłki, zaopatrzone potwierdzeniem magistratu, 
że sprewnidzony towar sprzedano w  sklepach 
ma.gisratu lub kooperatywy, należącej do

PRASA WŁOSKA PRZECIWKO SOWIETOM
■-a'Związku kooperatyw konsumentów.

Vi.| GRANICA GOSPODARCZA MIĘDZY G.
Rzym, 17 lipca (PAT). Pisma 'prawicowe wi- • ŚLĄSKIEM A POLSKĄ. Do czasu ujednostnj- 

tają z radością rozbicia konferencji haskiej jnicnia, przepisów skarbowych i podatkowych, 
»Ti'ibuna« przypisują Litwinowowi odpowie- obowiązujących na polskim Górnym S.ądai. z
dzielność za to, że Europa dalej pozostanie od 
dzielona od Rosji. Także i pisma lewicowe 
stwierdzają winę Rosji w rozbiciu się rokowań.

"■ 1.1.
REGULACJA GRANICY NAD ZERUCZEM.

K
ZMARLI: rr
Nusia P i ę t r z y  c l :  a, córka Ohmpji i ś. p. dra 

1 Władysława Pielrzyckiego, zmarła. po kilkuuie- 
ysięczaych cierpieniach w Krakówi/tĄ' j

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE uTuMówa- 
li: 300ó Stoluwnia oficerów, Irokwonfantów szko
ły strzel, artyl., T otuó; 3000 do 301G Rti cegiełek) 
złożone praco, Radę i zarząd Banku imienia Rady 

ji  zarządu Banku dla handlu i przemysłu w War
szawie; 3017 do 3026 (10 cegiełek) złożono przez 
^dyrektorów centrali i oddziałów Banku z racji 
-T. zjazdu, imienia naczcln. dyrekt. Banku dla han- 
,'dlu 1 przemysłu w Warszawie Stefana Benzefa w 
uznaniu wybitnych zasług obywatelskich; 3028 do 

; 3037 (11 cegialek) złożona przez pracowników
centrali i oddziałów Banku dla handlu i przemy
słu w Warszawie, wpłacając po 80.000 Mkp. za ce
giełkę. Pozatem Bank dla handlu i przemysłu w 
Warszawie złożył 40.000 Mkp. na ogólne cele od-

Utworzona nal podstawie' traktatu ryskiego 
spiGicjalna Iromfejoi mieszana dla regulacji gra
nicy, która już od dłuższego czasu prowadzi 
nad Zbrnczenr swoje prace„ dokonała ostatecz
nie wytyczenia granicy polsko ukraińskiej na 
odcinku podwicłoiczyiskim. Jak wiadomio, grani
ca’ polskomkraańskai biegła iw tym rejonie po 
lim ji rzeld Zbiucz, obecnie —  jak dolnosi *Ga- 
zeta Poranna*, granica!" polsko-ukraińska, w 
myśl ńchwały komisji granicznej, przesunięta 
została na prawy fj na polski brzeg Zbrucza, 
w obec czego i głó'wny mioołi na Zbruezu, który 

- w  r. 1920 zbudowany ziostail przez saperów woj- 
*ską  polsłdogę, a  ktćky do ostatnich dni był 

w posiadaniu obcpólnein, przeszedł w zupełno
ści do Ukrainy, tak, że placówki bolszewickie 
znajdują się obofenio przed mostem.

Most tiea- był dotychczas głównym ’ i jedynym  
punktem Stykania, się ludności obu krajów a 
zairazom miejscem / gdzie skupiał się cały w y
mienny handel z Ukraiiną. gn .* ',.

b.,., ,y.  - . . : —y-p- a  ------

KONTRREWOLUCJA NA KRYMIE. W
Charków, 17 lipca (AYć). Prasa charkowaska 

podaje, żc na Krymie został .-wykryty spisek 
kioni-mwclucyjny, im czele którego stał wielko
rządca Krymu Dliouizjew. W ydał on manifest, 
vz którym nazywa rząd sowiecki uzurpatorem 
wdadz^, nicuzaianej przez luld! rosyjski. Manifest 
kasuje karę .micrci, którą sftosuje jedynie do 
żvdów  loomunistów i do, tych, którzy podpisy
wali wyroki śiniartó- vr irnksmu władzy komuni
stycznej. Wszyslcsy ohywntcłe zobowiązani są 
w myśl manifestu zapisywać się do odnośnych 
związków zawodc-wych, Wszystkie fabryki na
leżące do osób prywatnych przywraca manifest 
dawnym właścicielom. Robotnicy zaś fabryk 
otrtzymać mają współudział w  fabrykach. Je- 
dymiio zakłady żydowskie zostaną znacjonali- 
zcwanc. Manifest ostrzega w dalszym, ciągu 
przed ppgiromami żydowskiemr. Manifest do- 
pnszczai wohur handok Szefom armji ma być 
jenerał Szyszkin. W ielkorządca zaś poleca no- 
rozumieniiO sic z jenerałom "Wranglem, celem 
przeniesienia jego w ojsk do kraju.

,;ie
Franki szwaic. 
Funty sziiorl. 
Marki nicinic-ckie

y  - ■ m o r d e r s t w a  p o l i t y c z n e  ,
/  w  3U ŁG ARJŁ 3r '_■

Wiedeń, 17 lipca; (PAT). »łST. Fr. Pressc« 
dcoosi zc Sof ji, że w ciągu jednego dnia popeł
niono tam trzy morder&Iwa polityczne. O g-odz. 
9 wieczór zastrzelono byłego prefekta pulicji 
w Sciji, Czukłewa, w  chwdłi gdy, wcliodził do 
SY/ego raiaszloania. W  20 mianu, potem zabity 
został p izcz  nieznanych spra,wiców kierownik 
centralnego więzieni:?, Iwan Iwanow. Tego sa
mego dnia znaleziono w stawie zwłoki pawnego 
mężczyzny, co do k.tóx'e’go zaokcidizi niewątpli
wie morderstwo polityczne, y  ' eU

rtóJł*rf>yt' T-e*-

nnwiemą Zamku.
- ‘*Ji » 7“

1  TEATRY KR AK OW SK IE?^
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Pogodno,' pel 

na swojskiego humoru koniedja M. Fijałkowskifi
g o  iDrugi mąż* odniosła szczery sukces na do> 
.ychczasowych przedstawieniach grana będzie 
bez przerwy do czwartku. 1
1 Jako drugi wieczór eksperymentalny z Cyklu 
iNcwy dramat*, przygotowuje się obecnie »Tra- 
gedję sferyczną* autora »Tumora Mćzgowiciza« 
St. J. Witkiewicza, pod tytułem * Kartel wodna*, 
ljędzie to ostatnia prenijcra b. sezonu. W »Kurce 
wodnej* grają pp.: Kacicka, Żmijewska, Modzdew 
ska Maria, Zalewska, Bracki, Brandt. Białoszczyń 
siu, Dobiesław, Mhrezyński, Kustowski, S^yniań 
tki, Modzelewski. Reżyseruje dyr. Trzciński.
\ Z TEATRU *OPERA I OPERETKA*. Dzisiaj, 
we wtorek, uchodzi na afisz Jlascagnego »Ry- 
rerskość wieśniacz.a« Cavalleria Rusticana), wpro 
wadzając do repertoaru jedną z najpopularniej
szych i najgłośniejszych oper. Drugą operą tego 
wieczora Dedą »Pajace<r z gościnnym występom 
pp. Gruszczyńskiego w roli Gania i Freezla, jako 
Tonią, dlatego też dzisiejszy wieczór operowy do
zna niewątpliwie świetnego urozmaicenia. Jutro, 
we środę, wystawia nasz teatr premjerę jednej z 
najkomiczniejszyeh operetek E. Eyslcra »Pię- 
kna mama*, której obsada spoczywa w rękach 
takich artystów, jak Scłmpp-Skrzyczowska, Jcl- 
ska, Koszutska, oraz pozyskani do tej operetki 
znani w Krakowie pp. Kaden i Woliński, którzy 
na scenę wprowadzają humor i wesołość, prócz 
tego wystąpią. Winkler, Ostrowski, Karasiński 
i wielu innych. 
ase>
A <r
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REPERTUARY: -
EATR IM. SŁOWACKIEGO:,

Wtorćk, 1S Im - sPrugi mąż*.
Środa, tó bm.: »Drugi mąż*. t
Czwartek. 20 lipca- (nowość) sKurka tvodna«, ara- 

ma: 3, St. J. Witkiewicza.
Biątck, 21 lipca; »Ktirka wodna*.

TEATR iOPEKA I OPERETKa «:

'#  NOWY SPÓR CZESKO-NIEMIECKI. y 
Praga, 17 lipca (AW). TMigwiai' o wywłaszcze

niu laisów granicznych wywołała masowy pro
test wszystkich erganizacyj gospodarczych *v 
Czechach. W  odezwie podpisanej przez wiele 
stowarzyszeń, uważają upaństwowitnio lasów 
granicznych i połączońe z niom wryw:łaszczema 
za wojnę wypowiedzianą narodowi niemieckie
mu rabunek narodowej i pry waitnej własności. 
Odezwa kończy się słowami, że wvkomanie tej 
ustawy spotka; się z wszebumi możliwymi środ
kami ząmoobronyi

\Ytorek, 1S bm.: >Cavalleria Rusticana* i sPajace*. 
TEATR »BAGATElA»:

'Wtorek, 18 bm.: ^Madame Boccaeio*. 1
Środa rń iJpcałtóiCarewicz* (premjeral  ̂ ,
Czwartek, 20 lipea; • *Carewicz*, "  ̂ —-
Piątek, 21 lipca: jCarewicz*.

. >  jL__—  /
Z OPERY. Dzisiaj, we wńorek, 18 lipca, występ 

gościnny St. Gruszczyńskiego i Fr. Freszla w Ope
rze- przy ulicy Rajskiei. , ^  . 3663
V
'' jVITA«. Krakowska, fabryka wód mineralnych 

w tabletkach wyrabia t.obielki wszystkich wód 
mineralnych, jak: »Vichv*, : Karlsbad*, »Marien- 
bad«, »Gies?hubler«, »Franz Josef*, »Bilin«, *Sal 
vatór«; »Ems« i t. d. Do nabycia, w aptekach.

/W --
l - FUNDUSZ NA 0 3 R0 NĘ REPUBLIKI , * 

i J -Ą  NIEMIECKIEJ. --ł
%  Wiedeń, 17 lipca' (PAT). j-Kcno Fr. Ptó^c;* 
doniosi z licrbna., że s-trormictwai koalicym ’3 
zgłosiły projekt ustawy, upoważniający mini
stra skarbu du wyasygnowania kwoty 75 miijo- 
nów na cele obrony republiki. Kwota ta r:a być 
użyta na zwalczanie tajnych organizacją.

PCMYŚLNY ZWROT W  PARLAMENCIE 1 
, NIEMIECKTM. ,  ̂ '

BcrUn, 17 bpea (AW ). Naprężonio parktttón- 
ta-mego położenia w lUemczocii traci z w ż d y  
dniem na1 swojej siło. Wszystkie _ stronnic, s 
dążą do osiągnięcia pcrozuuJenia i jest 1 a zi 
ja, żo trzecio czytania ustawąy o u chronię repu
bliki, mające się odbyć w© wtonek, nic natrafi 
na trudności. W  związku z tem będąca groźba 
rozwiązania Reichstagu przeminęła.

BLOK STRONNICTW MIESZCZAŃSKICH.
Wiedeń, 17 lipca (PAT). »Neue Fr. Prrase* 

donosi z Berlina, że stronnictwa irtiieszczańsldo 
odbyły wczoraj posiedzenie, dla zajęcia stano
wiska w obec utworzenia się wspólnoty praicy 
obu frakcyj socjałistycznycb. Pla towane jest 
utworzenie wspólnoty pracy stronnictw miesz
czańskich, do którego weszłyby, stronni'.. wa 
rządowe, niemiecka partjal ludowa1, a także ile 
możności bawarska partja ludowa. Now‘a‘ wspól
nota nie ma być skierowana przeciw socjali
stom, lecz raczej przeciw niemieckim narodow
com, którzy w ten sposób zostaliby izolowani.

NIEMCY ZAPŁACILI RATĘ REPARACYJNĄ
a Daily Mail« donoisi, żc dzisiaj złożyły Niem

cy 1'peową ratę reparacyjną w kwocie 
32,700.324 marek niemieckich wr ziocie gotówką 
na lęce komisji reparacyjnej.

W iadom ość tę potwierdzają tatkż-e dziennilti 
berlińskie.

Paryż, 17 lipca fPAT). W edług informacji 
»Tcmpsa*, rząd francuski w  odpowiedzi na no-’ 
tę angielską w sprawcie grecko-tureckiej zazna
cza, że jest za tem, aby przedłożyć rządowi 
greckiemu ustalone przez sprzymierzonych w 
dniu 26 mańcia br. w arniki prztodWstęnne dla; 
rozpoczęciiaj grecko-turcckicj konferencji poko
jow ej. Stanowisko Greków 1 Turków miałoby 
być poddane ocenio właśnie w  toku tej konfe
rencji. W  przeciwieństwie do życzenia Anglji, 
aby Konferencja odbyła się w  Beikos, Francja 
obstaje przy żądaniu, aby kAnfercnejai odby
wała, się na, jednym z okrętów francuskich —  
Francja przyzna Grekom prawo rewizji udają
cych się da Turcji okrętów, handlowych, pod 
warunkiem niedopuszczenia transportów matc- 
rjałów  wojennych dla armji greckiej. Co doty
czy proponowanej przez Anglję oichrony mniej
szości chrześcijańskiej w  Tmejł,, tó  rząd fra.o- 
cuski uzailcżnia zgodę na żądane przez Anglję 
środld zaradcze, zmierzajaJco do  tego celu, od 
dobrowolnej na to zgody rządu tureckiego.

przepfeaimi skarbowemi i administracyjnemi in
nych dzielnic Polski, będzie istniała dla obrotu fpt'- zt .
towarowego między Polską a Górnym Śląskiem j pianki belcibis’ 
granica gospodarcza. J:\kim ograniczeniom i 
przewozowym będą piodlcgaly towary w obro
cie między Górnym Śląskiem a, innerai dziel
nicami Polski, określi specjalno zarządzenie 
wdaelz państwowych.

* DUWÓZ BYDŁA NA G. ŚLĄSK. Z Kain- 
wic donosi F. A. T., Referat wietcrimaiiy-jny w o
jewództwa śląskiego komunikuje: W szelkio 
transperty bydła i trzody chlewmej z Polski do 
województwa, śląskiego mogą b yć transporto
wane tylko przez trzy stacje kolejowm. a mia
nowicie: przez Mysłowice, Pszczynę i Lubliniec, 
gdzie urzędują komisje rozdzielcze i odbiorcze 
Biura w yżej wspomnianej komisji znajdują się 
w magistracie w Mysłowicach, zaś przewodni
czącym i koynisji wr Pszczynie i Lublińcu są po
wiatowa lekarze weteiynaryjni. D o transporto
wania bydła i  trzody chlewnej do wyżej poda
nych m iejscowości nic potraeba zozwmleń m i  
województwa śląskieg-o, ani komisariatu do 
walki z lichwą w Warszawie. Główna komisja 
w Mysłowicach będzie wyznaczała regularnie 
dwa razy w tygodniu ceny mięsa, dla. w ojew ódz
twa, śią.skiego. Jodynie te ceny będą miarodaj
ne.

* OGRANICZENIA SPRZEDAŻY I SPOŻY
CIA ALKOHOLÓW. W  »Dzienniku Ustaw*
(nr. 51 z 12 lipea) ogłoszono nowie rozporządze
nie wykonawcze w sprawie ograniczenia sprze
daży i spożycia alkoholów. Nai m ocy tego roz
porządzenia wytwarzanie w  kraju i sprowadza
nie z zagranicy napojów alkoholowych, zawie
rających ponad 45 proc. alkoholu, jeslt -wzbro
nione. Ograniczenie to me tyczy się wyrobu 
spirytusu w  ogólności i wytwarzania, wyższo- 
procentowych napojów ałkohojuwych, przezna
czonych na eksport. Piwo, zjsjwaiar.ając© d:o 2.5 
proc. alkoholu, nie podlega1 "graniczeniom u- 
stawy.

O liczbie i rozmieszczaniu miejsc wyszynku 
i ńetajlicznej sprzedaży napojów alkoholowych 
decyduje właściwa komisja; do, walki z a lk oh o

5700*— 500C- 
Transakcja 5500‘— 5fc25‘-  

»Tepege« Tow. dla przfds. goin. 4900!— 5ń!0‘-
Transkacja 4950‘— C000‘-

Polska Nafta 1850‘— 19ó0‘—
Transkacja .tuGO1-:

*Fezet* Fowsz. zakłady Ład. 3',00“— 11 (Xi‘—
Fabr. przetiv. tłuszcz, w Tizcbini 2900*— 3100—.
*>Krakus* zjed fabr. przetw. wysk. 2000‘— 22()0‘—;
Fabr, i raf. cukru w Thodorowie t?750‘— 3900‘—.

Transkacja 3750'— 3900—.
Ska akc.. clekir. okr. w e.erszy 1400‘—

, Waluty i dewizy: ( re J -.|,
.j# . Kup. sprz . czckir

5500*— SGSO — 5500*— 5050'-^
440-— 400*— 450*— 405‘—
430*— 4-10*— 420— 440*—

liro*— 1200*— J100*— 1 £no‘—
24800— £5000*— 21500*— 25800*—

1**0 18*— 
Tiansakcia 

—.£0 —‘23
Tiansakcja 

124*— 13Ó‘—
Transalccja

4*20 4*75

12*50 13'—
12* 10 12*65
l i '50 19‘,5C
18*50 17'Tć 

126*— 130‘— 
128*— 127*— 

4*25 4*75

Ker. austr.

Korony czeskie 

Korony węgier.
GIEŁDA PRASKa . Dniu 14 hpiea notowano 

dblary 43.95— 44.55.
GIEŁDA SZW AJCARSK A. Zurych', 17 lipca 

(PAT). Zamknięcie giełdy: Berlin 115, Ilolandja 
202.10, Nowy Jork 521 3/8. Londyn 2317, Pa
ryż 43, Medjolan 23G5, Bruksela 4075, Kopen
haga 112, Sztokholm 135, Chrysljanja 85ĄG. 
Madryt 80, Praga 11.70. Buenos Aires 186 
iBudwpea#zt 0.40, Zagrzeb 1.54. Sofja 3 30, 
Warszawa 0.001/ ,  IFiedeń 0.01 3,4L Austrjaclra 
Korona stemplowana 0.02. , * ">
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, lizmem. Udzielanie koncesji na wyszynk lub
SPRAWA G; ECKO-TURECKA! . sprzedaż detajliczna napojów alkoholowych

należy dk> kompetencji min. skarbu, w  w oje
wództwach zaś: krakowskiem, łwowskiem, sta- 
nisławowckiicm i tańnopolskiem do kompetencji 
min. przemysłu i handlu. Za niedozwoloną sprze
daż lub podawanio napojów, alkohaliccwych wła
ściciel zakładu odpcwiad.n zawsze, persona! 
pozostały tylko wtedy, gdy  bezpośrednio przy
czynił się do nielegalnej sprzedaży. Konsumen
tem. według ustawy, jest każdy kupujący czy 
to dla spożycia na m iejscu,-czy toż celem spo
życia w  domu.

* DOZWOLONY HANDEL KRUSZCEM W E 
WNĄTRZ KRAJU. W; ostatnich czasach are- 
s z to w ano na polskich dworcach kolejow ych 
wiele osób przewożących złoto, srebro i inne 
szlachetno kruszce. W obec tego zawiadomiło 
uiinktcreŁWO' skarbu urzędy śledcze, że handel 
kruszcem wewnątrz kraju jest dozw olony i z 
tego powodu nie należy dokoną wać żadnych 
aresztowań.

* ROKOWANIA GOSPODARCZE POLSKO- 
NIEMIECKIE. W  związku z rokowaniami pol- 
sko-niemieckiemi, rozpoczętemi, jak wiadomo, 
w Warszawie, o różno kwestje polityczno-roz- 
raclumkowej natury,, mają być także, według 
informacji sKurjera Polskiego«, prowadzone 
pertraktacje o umow7ę handlową między Niem
cami a Polską. W łaściwe jednak rokowania w 
tej ostatniej sprawie będą się m ogły rozpocząć 
dopiero w e wrześniu br., gdyż do tego czasu 
prowadzone będą prace przygotowawcze, które 
mają być doniero podjote.

* TARGI WSCHODNIE. Delegaci węgierskiego 
miiiifc^erstwa handlu, min. C z okowie 7. i J jt. Kaleg, 
2 wi razili biura i plac Targów V'se]n>dTiich we 
Lwrw de. Delegacja ta ma w chara,kteize mkji oko 
nomićzncj objechać Polskę, Bułgarję, Łotwę i Es- 
tonję, celem zbadania stosunków ekonomicznych 
tych 'krajów i ich warunków gospodarczych, zwla 
-zcZa, jeżeli idzie o zbliżenie się do Węgier.

rsz-c.
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KONFERENCJA W HADZE ROZBITA?
Wiedeń, 17 lipca (PAT). »Neue Fr. Pressa* 

doirnsi z Hagi, że konferencja jest już rozbita. 
Rosjanie i państwa zachodnie wzajemni j przy
pisują sebie winę niepowodzenia konferencji. 
Rosjanie uważają za przyczynę niepowodzenia 
obrad odmówienie im kredytów, a  państwa za
chodnie za powód rozbicia podają, że Rosjanie 
nie chcieli uznać swych długów i nie chcieli po
czynić ustępstw w kwestji własności prywatnej. 
Państwa zachodnie zamierzają podpisać proto
kół końcowy, w którym będzie wskazane, 2e

D z i a r e ! i G ? “ c m i c z n y  i ,
* PAŃSTWOWA SZKOŁA PIWOWARSKA  

W  KRAKOWIE, Z iniciaitywy prezesa małopol
skiego- Związku ochrony browarów, Jana bar. 
Goctza Okocimskiego, przy pełnem zrozumie
niu potrzeb przemysłu krajowego przez dyre
ktora szkoły przemysłowej Edwarda K ostec
kiego, powistaje od 1 września br państwowa 
szkwał piwowarska! przy wyższej państwowej 
Szkole przemysłowej w Krakowie: Małopolski 
Związek Ochrony browarów, chcąc dać -silne 
podstawy nowej szkole zawodowej, zakupił cał
kowito urządzenie laboratoryjne, stosownie do 
obecnych wymagań i będzto subwencjonował 
szkołę'.- Ilząd zaś dostarczy lokalu i sił nauczy
cielskich. Na kierownictwo szkoły powołany 
ma być dr Krzcmecki. znany specjalista; na po
lu przemysłu fermentacyjnego. Nauka t;nvać bę- 
dzia jedOn rok. Wszelkich info”!macyj o  wpi
sach i wteirankalcb przj^ęcia udziela sekretarjat 
Małop. Związku cchr. brpvrarów  w  Kfakowje, 
ul. śwr. Jana 13.

* ULGI TARYFOWE. Ministór kolc-i ogłosił 
rozporządzenie o  czasouwcb ulgach taryfowych 
przy przewozie kolejaimi artykułów żywnościo
wych i  opału dom owego. W  myśl tego rozpo
rządzenia^ obowiązującego do 31 sieipnia bT. 
dla. przesyłek zwyczajnych artykułów następu
jących : pszenica-, żyto, mąka, kasza ws.zialki.ego 
rodzaju, kartofle, materjał rzeźny, jak: bydło 
rogate, cielęta-, trzoda chlewna i owce, zwie
rzęta bite, m ięto świeże, tłuszcze, węgiel, bry
kiety w ęglow e i drzewo opałowe, nadawanych 
we wszystkich stacjach polskich kolei państwo
wych do  stacji przeznaczenia: Kraków, Kra- 
ków-Grzegórzki, Lublin, Lwów, Lwów-Podzam- 
cze Lw ów  Podzamcze-Rzeźma:, Łódź fabryczna, 
i ódź kaRska. Podgórze-Bonalrka, Podgórze- 
Płaszów, Poznań, Warszawa.--Główna, Warszw 
wa-Gdańska. Warszawa-Praga, Yfarszawa-Wi- 
leńska, War? z a wa-Wsc. i io d n ia t obniżono opłaty 
przewoźnego, przewidziane w  taryfie ogóln ;j 
na przewóz towarów, zwłok i zwierząt z dnia* 1 
czci w,ca 1922 roku (Dz. U. R. P. nr. 40, poz. 
243) wraz z późni-ejszemi zmianami i uzupełnie
niami, do poziomu stawki taryfy gospodarczej 
4 mtk. za każde 100 klg. i  10 kim., a to pod 
warnnlrami następującemi:

a) [przesyłki muszą b yć adrosowame do magi- 
stratóry miast Kraków,. Lw ów, Łódź, Lublin, 
Poznań lub Warszawą, lub też d o  Związku 
kooperatyw konsumentów w tychże miastach;

b) przewoźne, według ulgowej stawki tary
fow ej, oblicza się z-a. rzteiczywisty. ciężar przesył
ki1, nanmiej jednak za. 10.000 k lg.;

c )  różnica, między, i  przefW oźnam, pobranem 
wedle taryfy normalnej, ai przewmnejn, oWi- 
czoneni na podstawie powyżczej tarąiy ługowej, 
w ypłacona będzie w  drodze zwrotu. W Dem celu 
instytucje uprawnione do kotrzystania z ulgi ta
ryfow ej, pow im y najpóźniej do końra- lutego_.jp

!?

- M

„   .

Wiadomości giełdowe

y ofiar, żąd. 
600*

' Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Zapoczątko
wane z końcem  ubiegłego tygodnia' osłabienie 
tendencji zwyżkowej dla obcych w d u t i dewiz 
utrzymuje) się, z w?yją(tkiani franków francu
skimi), 1 tóre w dniiu wczorajszym zyskały 5 
punjitów. W  obrotach przekazowych marka nie
miecka cokolw iek słabsza, również korona, au
striacka i czeska (.5). Dolary szacowano niżej 
o 100 punktów, funty sztcrliagi o 200.

W  dziale akcyj przemysłowy d i  obracano nie
co więcej gatunkamn j>o kursie niejednolitym, 
niewiele zmienionym. » Zieleniewski* i »Chotdo- 
rów « w większem zainteresowaniu. Z akcyj 
handlowych w  obrotach tylko *P. T. II.« bez 
zmiany, akcje bankc.wte i papiery procentowo 
be z ruchu. -  --d-
Ceduła Kursotva g i e ł d y  k r a k o w s k i e j

v i z unia 17 lipca 1922.
. 4 a -----

Tolski Eank Przemysłowy 
Bank Hipotecmy 
liank 'Mai ipolski • /. >
Ziemsk* Ba k Kredytowy ^  ’’
PwiV£z. Bank Kredy to v. y  t“ - 
Ake. Eank Związl awy. *
Baiik Roraercialny ’ ~
‘Bank ziem. ciia kresóir Łań-ul t
Bank Kredytowy w Warszawie $ ___
Bank Związku spółek zawbk. 2100‘— 2300‘—
Polskie Tow. handlowe *J*; / i' 025*— 075*—

Transakcja 650.— 610.—
Ha.ndl. Sp. akc. »Impex* " 225*— 275*—
*Phnima« (mag. B. ónwornijki) 3800*— 4000*—
»Polski Glot a .. 700*— 800—.
Żegluga Polska T* ^ , '275*— 325*-
Zieleniewski '4700*— 4900*—

'* Transakcja- Ą c 4750*— 4800*—
Wars 5ka ake. bud. parów. *® - ■' 12(:0‘— 1300*—
Cegielski ,fabr. masz. P o z n a / , 1850*— 1950*— 
u Transakcja i?*'* 190'—
-Potęga* Tuw. poi fabr. nuty żel 28.000*— 31.000'—
iTrzebinia* fabr. masz. i narz. rei. 1650*— 1750*—

Transakcja 1700*— 1650*—
Zakłady amunicyjne 3>Pocisk« ’ 725* S25*—
Ai ’ Transakcja 750*—
*Autranrtor« fabryka samochodów 1000*— 1200*—
Fabr. Portland-Cementu Szczakowa 17500*— 18500— 
»Górka* fabryką cementu—^*, ^  5750*— 5900*—

Z TARGOW ICY MIEJSKIEJ. Na larg 
8— 14 lipca 1922 spędzono bubaji 184. w ołów  j 
04. krów 511, jałówek 339. cieląt 10S3, owuee 
3, kóz i. baranów — , nierogacizny 20l3 , razem 
4197 zwierząt.

i łaootno za jeden cełnar meti^tezny żyw ej 
wagi: buhaje 29.000— 40.000 mu., w oły 30.500 
— 53.000 mk., krowy 23.200— 45x000 mk., ja- 
łownik 22.200— 44.000 mk., cielęta 35.000— 
45.000 mk.. kozv i haramy —  mk.. merogaciznę 
50.000— 78.000 mk.

Płaconlo za jeden cetnar metryczny bitej wa
gi: niorogalcjzne 70.000— 96.000 mk.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano:' 
na konsiuncję miejscową 3934 sztuk, na kon- 
sumeję jnaiylch gmin kraju 263 sztuk, na eksport 
za granicę kraju bydła rogatego —  sztuk, na 
eksport za granicę kraju nierogacizny —  sztuk. ( 
Ceny powyższo obliczono bez opłaty a k c y z o  > 
wej. _ ■

Uwaga: W  porównaniu ze spędami w  prze-' 
szłym tygodniu było  więcej 173 sztuk bydła i ; 
616 uieirognicizny, zaś 67 cieląt mniej czyli ra
zem 732 sztuk więcej, y  » ~  -

Odpowiedzialny redaktor ~  I . ^
;&s^ łM IC H A t  K O N C P I N S K Ł

t}‘ -  —  M a d e s l a n © * ’,
artykuły w cym dziale nte pochodzą od Lęda

m

«£>0.4 1 7

PODZIĘKOWANIE.
J. W. Fani Drowi Czesławie Drobnea składamy 

tą arogą sc-rdoczne ąiodziękowanie za nader su
mienne leczenie i niezwykle troskliwą opiekę wj 
ciężkiej chorobie syna naszego.

3660 E. KLEINOWIE. m

Z ^ c it s d  k i z B i c z i t - d s n f y s i j r c z s y

k i c h a ł a  Ś I I t f I » s k i Q g o

* 750*-- 
4 6C0‘— 
*600’—
(850*-— 

ć 650*—t 
4J0‘—j 

t buO*-

730*—! 
850‘- t 
725 — 
650‘— 
400*— 
700*- 
450-— 
700*—

SO.0C*— 8200 —

J o  kr-ńi a  s łe rp n śŁ  b . r .  

: ssiaje zas&kniąlsm
j

2475 1 2

PODZIĘKOWANIE.
W, P. Drowi L. Schneiderowi za troskliwą i na< 

zwyczaj sumienną opiekę i zupełne wyleczenie 
z ciężkiej chorooy córki mojej składam tą drogą: 
serdeczne podziękowanie. . F.-®

FELICJA SZCZURKOWSKA 
i - - , z córką. --

D r IGNACY 3ETTER
O rdyn u je  (ja k  w  la ta ch  u b ie g ły ch )

W  K R Y N I C Y  ! WILLA »KRAKUS<r.’

UfS&f® - PLATYNĘ, BRYLANTY 
ząby sztuczne, oraz wszelką biżuierję kupuje po 

najw yższych  cerach  
M E L C E R ,  ULICA SŁAWKOWSKA L. 16.

i i  ' - i

OpOi: C d t i s i B w ! !
według najnowszej zdobyczy teclraild za gra- 

n,cą bez ryzyka. 4
KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA U. 23. 
Za ile naprawione opony zwraca się pitniaGze.

Tr?ysakcia 5750*=

W p is y  n a  r zą d e w o -im o w a żm o n y  z p ra w e m  w y* 
da w a n ia  św ia d e ctw  r o cz n y  p o  IH -e ia j k la s ie ! 

; w y d z ia ło w e j
ZENSKI KURS H A N D L O W Y  PROF. N W Ć Z A ; 
I czteromiesięczny o d  5  w rześn ia  ł>, T, p rzy ?  
muje codziennie b iu r o  H u rtow n i, n l ł c t  G o J ą i:

* . '  1, p. /)d godziny &— i  | pd 8—
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PrzKSOdiilR turystyczny pa Mosia.
R o z k ł a d  j a z d y  k o l e i  i e l a z a y c h  z  HvM* im a .

Z dworca głównego odchodzą: o g. 1*48 posp. do Lwowa; o g. 5*20 
posp. %  Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5*40 po3jł do Zako
panego i Rabki; g g. 601 osob. do Niepołomic; ~V0 posp. do Lwowa; 
o g. 7*55 osob. do Lwowa; o g. 7*25 posp. do Zakopanego; o g. S*1Ó 
oso), do Bochni; o godz. 8*40 osob. do Wieliczki; o go Iz. 10*23 osob. 
do Lwowa; o g. 1100 csob. ao Krymcy przez Tarnów; o g. 13*25 oscb. 
do Zakopanego i Nowego Sącza przez Suchą; o g. lIŚO  osob. do Wie
liczki i Oswięoiwa przez Skawinę; o g. 14*90 osob. da Kocmyrzowa; 
O g lv 3 5  osob. do Stanisławowa i Lwowa przez St óżo i Sambor; 
o g. 14*;5 osob. do Niepołomic; o g. 18*20 osob. do Lublina przez Roz
wadów: o g. 19*25 osob. do Lwowa; o g. 19 35 osob. do T*rno..a; 
o g. 20*30 csob. do Wieliczki; o g, 20*60 osob. do Lwowa; o g^ 22*40 
osob. do Krynięy i Orłowa przez Tarnów; do Stanisławowa przez Stróżt, 
Siryi; o g. 23*30 osob. do Lwowa; o g. 23-15 osob. do Zakopanego przez 
Sochą; do Stanisławowa przoz Suchą, Stryj.

Z dworca głównego odchodzą: o g. 0*35 posp. do Warszawy; 
o g. 1*20 p03p. do Piotrowic ( Wiednia, P r a g i ) o  g. 3*o5 osob. de Pie
trowic; o g. 715 osob, do PioLowic i Katowic; o g. 10*25 osob. do 
Żywca prze* Dziedzice; o e*. 1114 osob. d) 1 iatrowio; c g. 17*10 osob. 
do Cieszyma i Żywca przez D ńcdzico; o, 17*40 posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 19 10 ós d. do Żywca przez Dziedzice; o g. 20*05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g, 2*2*45 pcsp. do Warszawy.

Z nowego dworca osobowego „zacioilirie-g®- odchodzą: o g  8*CO 
posp. do Warszawy; o g. 10*30 osob. cło Warszawy; o g. 13*20 osob. do 
Trzebini; o g. IV*50 osob, do Warszawy przez Dęb’ *n i do Katowic; 
o g. 19*30 osob. do Warszawy; o g. 22*25 posp. do Warszawy przez 
Dęblin; c. g. 22*55 osob. do Łodzi; o g. 23*15 osob. do Dziedzic,

W ł a d z e ;
W o je w ó d ztw o , ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. uizęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. Sta
r o s tw o  kraP nw skźe, ul Starowiślna L. 13, tol. 3554; godziny przy
jęó: “tarosta od 11 — 1, godz. ursęd.: od 8—3, dla stron od ID—1, 

"SjjkSl-at, plac W W . Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęó w prezy- 
djnrt miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedz:el i świąt; godziny urzędowo 
*1 8—2. Uy-rekcia k o le i  ł>ad,.s*w otrj Bił. plac Matejki L. 12, telefon 

2453, godziny priyjęć: prezes dyrekcji **d 11- -1, godz. urzęd.: od 8—3 
■ wyjątkiem niedziel i świąt. D yrek cja  yoL C ji, ul. Krupnicza L. 34. 
te.efon 458; godziny urzędowe: od 8—3.

On iew aziU sm  zaginioną kartę 
demobilizacyjną. Nikodem Wu- 

natowici, w Mielcu. 8645 1 2

W a w e l  i  m u z e a :
Z a m ek  trÓlCJirsUi na Wawolu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. ITstęp do Żnmku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). M uzbbjji u ó r e ć o w t1, Sukiennico, te). 168, otw. codziennie
0 1 1 6 -2 . Wstęp 60 mkp. tt?uzeu;Q iteapskieb, ul. Wolska L. 10, 

el. 513; _ otwarci w  niedziele i środy od 10—2, wstęp 50 mkp. 3 o m
ł tiiiz  n  J, A fu i j jk ,  ul. Flcr;ańska 41, otw codziennie od 10 «-9, 
wstęp 50_ m :d b u z  U® Ozsttory skiuh, il. Pijarsfe L. 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10— 12* tHtaJskie M iiceiiw i p rze m y s ło w e , 
ul. Smoleńsk t, tel. 1339, otw. od 10—1, wstęp 5 nk; W ystaw a 
T ow a rzystw a  szm fe p lęk a^ ch , pl. Szczepański 1, tel 8, otw. co
dziennie od 10—4 popoł.; wstęp 100 mkp.

B i u r a  k u p u a  i  s p r s e a a i y  
n i e r u c h o m a  ś c i .

Koncesjonowane Biuro knpna
1 sprzedaży nieruchomości. Dom dla 
handlu i przemysłu W ła d y sła w a  
R op ijiieg^, Zwierzyniecka 1. 22, 
posiada Każdego czasu dńży wybór 
realności, majątków, ziem i t. p.

„.Tłczc-iwośÓ"Biurokapnai sprze
daży kamisnic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do knpna,
Podwale 3, obok poczty.

B i u r a  o g ł o s z e ń .
Ogłoszenia i r e k l ir a y  k o le jo w e  

„R uch ", S. A., nl Szczepańska 9, 
tel. 369.

Powszechne Biuro reklamy „Pra
sa11, Karmelicka 16, tel. 2086. przyj- 
m* ogłoszenia do wszystkich cza
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenia do pism całego świata 
p r o je k tu je  i przyjmuje Biuro re
klamy prasowei „Y r o m ie ń " , K ra
k ó w , R yn ek  y ł. 38.

F a k r y k i .
„G lo r ja " , fabryka ćw ie s , wyro

bów woskowych. Spółka z ogr. odp.,
Sławku wska 11.

lateks! w Jasienicy poszukuje 
I magistra (ry). 8646 1 2

Młody człowiek, b. zdolny, z prak
tyką biurową, zmieni posadę, 

najcnętniej, jako manipulant w biu
rze handlowem lub przemysłowem. 
Reierencjo pierwszorzędne. Zgło
szenia Mstowa o pod ,Manipulant" 

tprzyjmuje Administracja „Nowej 
• Reformy- . 3637

H a leśniczówce do wynajęcia raie- 
szKanie z otrzymani- aa. Zgło

szenia _ pod „S o s n a "  przyjm-ije 
Aaministracja „Nowej Reformy- , 

u 3647

B A  niańki a i  300 do 3000 morgów 
B • dobrej ziemi, w tem lasy, go
rzelnie, woda, łąki, demy wielko- 

**pa i3 ,ie w parkach z pełnem żni- 
^wen — poważnym reflektantom 
.sprzeda „Ugoda**, Dom komlsowo- 
handlowy, Wąbrzeźno, Pomorze, 
w  Ryn ku. 3850 i  3

Au to  6-osobowe, 22 HP, do sprze
dania. — Wiadomość: F. Lord, 

E nro techniczne, Kraków, ul. Ła
jbie* 1. 3638 1 3

Ok a zy jn ie  5 Podszewki pod ża
kiety i płaszcze*. Kraków, Brzo- 

sowa 4, I piętro. 3195 10 10

r . n

W o d y  m i a e r a l s e
B iliń sk a , S iessN U bier, E a rls - 
b a d zk a , S e łte rsk a , V ich y  i inne 

firmu

n .  b z ą c a  \ 6.a s n n s f f i
u l. św . Ł erfrudy  4, 

są s liu fe cz u ie js z e  i tańpse
od wód czeskich i niemieckich.

F o r t e p i a n y ,
p ia n in a  i fżsharzaou je  firm pierw

szorzędnych, jak:
Bechsrein
Bosandorfer
Bluthner
Ebrbar
łbach
Kotykiewicz 
Lauberger & Glosz 
Railer
Schiedmayer
Stiugl
Wirtli

do nabycia w składzie fortopianów 
"e l c n y  S m o la rs k ie j, W o lsk a  7.

R C K . r . v : ; 2 K i  s k ó r k o w e  i  m a t e r i a l n e

P O Ń C Z O C H Y  D A M S K I E  I M Ę S K I E
w wielkim wyborze i po cenach konkurencyjnych

p a l l a  s w : 3 t r a  z  a n g ś a b k a e g c  m a t e r i a ł u
najtaniej w Krakowie, oraz

K R A W A T K I .  S Z E L U j ,  T D A M S K I E
poleca na sezon wiosenny:

F. L u b a w sk i,  K r a  W t , u l. iw .  Dutny 2.
UWAGA Pranie i przeróbki rękawiczek wę własnej pracowni. 1913 3 3

„ S P A R T “
Spółka dla obrotu art. techn. Sp. z o. o.

ws LWOWIE, ul. Kościuszki 8
a

. .  cyny angielskiej, ołowiu hutniczego, cynku, miedzi, ma- 
■jg siądzu, czerwonego metalu, kompozycji —  w postaci;
3| blach, rur, sztabek, bloków i drutów. — Biała blacha, 
m blacha , Brytania- , metal łożyskowy.N
,a Z działu instalacyjnego zawsze na składzie klozety fa- 
c» jansowe i żelazr *, zbiorniki, rury czarna i pocynkowane, 

^  armatury, wentj le redukcyjne, manometry, umywalnie, 
^  piece gazowe „Junkersa- , wszelkie części składowe do 

—  aparatów do toczenia piwa. ----- 2707 2 2

HAC1L1
pierwszej oolsklaj fabryki fiacafl

JPodRMi“  w Sosnowcu
me usieeują najlepszym zagranicznym. 

Ceny konkniencyjn e.
3162 2 0L J

M a n n a  inteligentna, bardzo przy- 
Mr stejna, z io lre j rodziny, izrael., 

‘ gospodami, wyjdzie za mąź rt. 
(człowieka kulturalnego, w średnim 
* wieku, na stanowisku. 'Vyznanio 
obojętni. Zgłoszenia pod „G o s p o 
d a r n a "  przyjmuje Administracja 

%Nowej Refi rmy“ . 2967

iy c ^ s lte r
samodzielny korespondent polsko- 
nfemiecl| poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia pod do Admini-
~istracji „Nowej Reformy- .

36u6 2 4

M i k  ,
najlepsza hygien.

G U M A
**etna w.serancyai 

/ Wszędzie dô

Ka m ie n ica  w Śródmieściu w do
brym stanie, z wojnem mie- 

■ezfcąriicnj z powodu wyjazdu wła 
śoiciela do sprzedania. Pośrednictwo 

^wyrdacz.nj. Wiadomość: kancelarja 
•dr-okaoW Rynek 44, II piętro, 
godz. 3— 5. £585 i 3

S p ó ł k a ,  t , x -  a n s p o r t o w n

„ e . a A C O ¥ s . a “
D o m  a p e d y c y j n  o - k o m i s o w y  

G r o d z k a  6 0  K r a k ó w  T e l e f o n  2 7 0
Filje: Lwów, ulica Halicka L  20. 8569

Tarnów, plac Sienkiewicza L. 6 
Wiedeń, I., Schónlaterngasse 7a

135" Wysyłki towarów w kraju i z \  granicę.
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

O d d z i a ł :  d ź ,  u l i c a .  P i o t r k o w s k a  Ł ,  2 2 .

W AŻNE B Lil ? fS S ?S T E IS H !
Otrzymawszy nrzedstawicielstwc kuku _ pierwszorzędnych i powaznyoh fabryk kołder i kap, 

a chcąo daó możność wszystkim zapoznania się z ich wyrobami postanowiliśmy sprzedawać je detajlicznie 
po cenach hartownych:

jrołdry, t»k zwane koce pluszowe o podl-ład-ue czystej wełny, deseniewe, lekkie, puszyste i ciepłe, 
o kolorac praktycznych, nie podlegających zbrudzeniu, bardzo p-nktyczna w lecie na wyciecz*.ach 

le tn isk f* , zimą zaś są niesi ^wnane. Z powodu swych deseni i koloróir są ozdobą w sypialni. Cena za 
sztukę map 1 2.000, za parę 23.000. Takie same, lecz ciemne, oraz baz deseń*' mko. 6.000 i 8.000 za sztukę.

Posiadamy r'wnież pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po mkp, 6.000 za 
sztukę, para mkp. 11.500.

Za opakowanie i przesyłkę dolieza_ się mkp. 800, niezależnie od ilości sztuk.
Zamiejscowym klijentom wyByła się pocztą bei zaaatku, za pobraniem; płaci się przy odbio*ze 

zamówienia. — Adresować do 3249 4 4

WarEZ3W3b!c] SpćlSd maaifabiarowej w -Marsza* ni. f_saa Ł. 13-23.

(ł S ę- 18*1 Ja>alaie, sypialnie, gar- 
. ! »  nitury salonowe, klubowe, ka- 
sy ogniotrwałe kupuję, również z 
pro 'inoji. Płacę najwyższe ceny. 
ćJkład mebli Wetsteina, Kraków, 
'Mały Rynek 4. 3*631

Potrzebny od 15 sierpnia 
Ri. wieś w Kaliskie, samotny, 
dobry

ku ch arz
Zgłoszenia, kopje świadectw, 
z podaniem warnnkdw nade
słać zaraz pod adresem Jabł
kowe, p. Popowo Kościelne 
'(Wielkopolska). 3619 2 2

Ira aaisrai i miplnisfos

, m m u
Krakowie, uifca JniHa 1.5

irzygo Lowują do matury gimnaz. 
es noj, se—Juar. do egzaminów 

; z P-J zczególnych aiis i prtedmio- 
tó*r. Nauka zbiorowa, indywidualna 
i sy stem em  h o re sp o n d e ccy j*  
nym. a n o
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P Ł ^ C ^ N K A  B A T Y S T Y

L . . . T E R J E  \ V V L U i l i N E ,  D A M S K I E  I  M Ę S K I E  
U B R A N I A  M Ę S K I E  !  D A M S K I E  

P M S Z C S E  
K O S Z U L E  M Ę S K I E  B l h d Z  I  K O M O R O W E  

K O C E  P L  I P Y  C 3 E A T Y
F o le o a

S Z A T N I A  A  mtW„S / . S J J  N A S ?
S p ó łk a  z  c g r a n ic z e n a  c d p o w ie £ z ia ln o ś c ią

uRAEÓW — 21U C  S P i M Z L  33aL,

Tfi
<$

Na S9Z60 letni i w y jz d  ćo  kępiel
polecamy we wielkim wyborze:

kosza i  walizy podróżne, meble ogrodowe i werandowe* 
leżaki, rolki kąpielowe oraz inne wyroby koszykarskie

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  S .  A .
Kraków, ulica Florjańska L. 32;

Sprzedaż detajliczna w Bazarze Krajowym, Kraków
Rynek główny L. 33. 8127 3 ,

Fotcepaliczny zakład.
T ot^ fjra fje  artystycznie wyko 

nane, po cenach umiarkowanych, 
poleca zakfad fotograficzny „Marja“ , 
ul. Szewska 20.

Kino.
K in o „O pieJia1"  u’.. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

Ksiegaraia i sirrzedaż 
d s f e n r i i^ ą w  I n ó d .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„RncJs", S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369.

H a jn ó w c e  żu rn a le  m *&d stale 
do nabycia u firmy M. Landau, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

Laboratoria kosiaetyez&e 
i poriaiasr]a

Laboratorjnm kosmetyczne F raa- 
ciszilu  Grodzka 1. 3,
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy
roby kosmetyczne.

Hat er jaty tekstyfas, zr- 
kłady K-aw. ksn!ekc> 

i  g a l a n t e r i a .
Skład p łó c ie n  i b ie lizn y  goto

wej męskiej, damskiej i dziecięcej 
M arja  KulinOWsAa, ul. Sław
kowska 1. 13.

Wytwórnia ubiorów A, M a
lin* 4 i Ski, Krupnicza 16, wyko
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywilne i Wujskc- 
we, punktualnie, solidnie i tanio.

MAŁOPOLSKI

Z A K Ł A D  O D Z iE Ż Y
W KRAKOWIE

poleca swe sklepy i magazyny 
tekstylne

w Podgórzu, przy u1. Nadwiślańskiej 12
jakoteż szatnię

w Krakowie, przy ul. Szczspańskiej 3
sprzedaje hurtownio i detajlicznie 

towary:
wełniane i bawełniane n: ubrania 
męskie i kostjumy, cajgi, płótna 
białe na bieliznę, płócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki duże i chustki 
na głowę, koce, g o to w e  ubrania 
m ę sk ie j płaszcze, kurtki, obawie 
męskie, damskie, chłopięce i dzie
cięce.

Tanio i dobrze nabyć -nożna u 
firmy 11. H eim , St£” *ow iś l»a  33, 
gusżki, nici, podgzewki, płó- 
tud oraz  wyroby p o ń cz o s z n i
cze.

T. Sierpiński, pracnwnia i 
skład luter, ulica Florjańska 
1. 32.

O b u w i s .
Stanisław Hackaj, ui. św. 

. 01* 3' za 9. Magazyn i pra
cownia obuwia damskiego, 
męskiego i dziecięcego. Naj
nowsze fasony angielskie, francu
skie, warszawskie, stale na składzie 
w wielkim wybarzo.

Solidna firma G ń e la  Brand, 
Starowiślna 6 — na sezon letni 
p a n to fe lk i w różnych fasonach i 
najmodniejszych kolorach, oraz wy
kwintni la k ie rk i pc- cenach przy
stępnych.

SjJGFf.
P ilb i not.m  
tiz “ iety  (len n isy )
K ręg le
K rok ie ty
L ek k ie  u iie ly cz n e

ceun:ki darmo i ofraukowaue

£ 1.  W e m d l m g
l f ? s k ó .w ,  u l .  G r c « i z k g  L 3 .

Le taki, k u ctteuk i n a ftow e . 
BPęiya, p la c  S zczep a ń sk i 8, 
h an del artyk . gosyi. d o m o w e g o .

^ a k łs ^ y  p r z e m y s ło w e .
Zakłady wydawnicze i przemy

słowo BBynitrtBi1. S. A., Sławkow
ska 1. 11.

K ilim y wła snsgo wyrobu, także 
na zamówianie, poleca K u riow n ia  
nl. Gołębia 5, od 9—1 i od 3—6.

Zakład tapicersko - dekoracyjny, 
magazyn m e b li 1 wyrób k o łd e r  
A. R yb iń sk i, ul. Sławkowska 2i. 
Telefon Nr 3468.

Kajetan D udziak , nl. Floriań
sko 1.47, posiada wykwintne u rzą 
d zen ia  r ce b io w e  d o  g a b in e 
tów , ja d c lń , sypiali*, b iu r  itp.

Kat. wytwórnia k o łd e r  LI. Efla-
iu s ie w lćz , ul. Poselska 20.

DRUKARNIA 
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, tsl. 401

przyjmuje 

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny pospieszne 

i rotacyjne.
W y r a j e m  i  a a p r a r c a  

s a m o c h w ć w .
Z ak ła d  w u lk a n iza cy jn y  i w y 

r o b ó w  g u m o w y ch  „O PO K A ",
Sp. z ogr. odp., przy ul. Lługiej 1 \ 
odnawia i naprawia zupełnie zni 
szezjne płaszcze automob. i dętki, 
oraz wszelkie przedmioty w zakres 
ten wchodzące.

Korzyifajcie ze sp so b n u śc il Ceny fabryczne! 
Fabryccny Bkład gum 

„A u io e le c t r ir " ,  w  W a rsza w ie ,
posiada na Bktadzie śwież.e trans
porty gum samochodowych, rowe
rowych, powozowych, oraz masy
wów; francuskich, niemieckich i 
amerykańskich marek. Zamówienia 
przyjmuje K rłu s k i J óze f, ulica 
Pań3ka 1. 8, m. 9.

Fajlepssyzn prania feielizay jest ppąs^sla m7dlaay 13U9.

5 i . @ © §  K i p .
hf» nSsŵ daS, że pr&sieb len szkodzi bleilźnJo!

Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E ,  P O Z N A Ń — G Ł Ó W N A . 31,8 5 8 
T®ps*n W .  K r a S s 6w f I s M w i l l o w s f e a

Ministerstwo wyznań i  oświecenia publicznego ogłasza mniejszem 
k o n k u r s  n a  n a s t ę  >uj ą c e  p o s a d y  n a u c z y c i e l s k i e  w  s z k o 
ł a c h  z a w o d o w y c h  ż e ń s k i c h :

1) J 'o s a d a  d y r e k t o r k i  Państwowej szkoły przemysłowo- 
handlowej żeńskiej w Płocku, Wymagane studja wyżsae, bądź ogrod 
nioze, bądź handlowe.

2' P o s a d a  n a u c z y c i e l a  ^ k i)  etatowego z wyżs:emi studjami 
ogroaniczemi, który podejmie się prowadzenia wszystkich zajęć prak
tycznych w tym zakresie, do Państwowej szkoły przemysłowo-handlowej 
w Płocku. PPrwsz *ństwo mają nauczycielki.

3) P o g a d a  n a u c z y c i e l a  etatowego języka poiskiogo i hi- 
storji, z wyższemi studjami w

a) Państwowej szkole przemysłowo-handlowej żeńskiej w Płocku;
b) Państwowi j szkoio jrzeraysłowej żeńskiej w Łodzi. 

Pierwszeństwo ma ą nauczycielLi.
Podania należy kierować do dnia 15-go sierpnia b. r. do 

ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia publicznego (Depar- 
tnuent III,, Bagatela 12). 3048

S Z U K A M  S P Ó L N E K A
:: z  k a p it a łe m  ::

H O  L O K A L U
i frontowego, parterowego, przy ulicy Stradom w Kra- 
koicie. Pierwszeństwo inają fachowcy z działu modnej 
norymberskiej galanterji i pizybarów tapicerskich; 
ewentualnie priyfraą sk ładaicę, dając należytą 

gwarancję. 3632 2 3
Zgłoszenia listowne do firmy M. B a r d a c h ,  Zakiad 

tapicerski, Kraków, ulica Florjańska L. 16.

M E  DLA ZAKŁADÓW HKRZEBtKU Wodociągi, ogrzewani*, gaz
2 S

^ 1  taniej od wyrobów warszawskich poleca

q  TŁUMM Y METHLOWE
różn eg o  fasonu , w ie lk ości i orn am en tacji

ZAKŁAD BLACHARSKI

v.(Z'*§kttm p m c m m i
KRAKÓW, DL. ZWIERZYNIECKA L. 10. 
Wielka ilość gotowych trumien, na składzie. 30£ 8

wykonuje po cenach przystępnych:

J S J L J A N  T O K A K
K x > a k 6 w , u l .

m o s i ą d z ,

ś w .  J a n a
oraz kupuje:

m i .  a  d  ź ,

1 3 , t e l .  5 7 4

b p o n z .
1222 4 4

ZŁOTY MEDAL! ZŁOTY MEDAL!

C C eiE L H IE  BU06JC
Inż.-cer. Józef Ciesz3 f*t:i

Biurotechnicznedla p izem ysłu  ceramicznego  
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7, telef. 749

Budowa kominów.
Obmurowywanie kotłów. Dostawa maszyn.

■ŹMjiat
3613 1 2

Tow. akc. „KA3EL“
Adres dla depesz: „Warkabel*, Warszawa 

Warszawa, ulica Sieskiewicza L. 1, Tolefony: 64-35, 281-20
przyimuje zamówienia na dostawę z własnej fabryki:

sznurów elektrycznych w potnej gumie wulkanizowanej
marki S. G. (sznur pokojowy),

» S G. Z. (sznur zwieszakowy „Pendlowy- ),
n 3. G. P. (sznur pluski),
n P. G. S. (przewodnik świecznikowy „armaturowy“ ).

Dział przewodników elektrycznych marki P. G. uruchomiony zostsnie
w lipou b. r 3255 2 2

KSIĄŻNICĄ POLSKA |
T . N . 8 .  W .

Lwów, ulica Czarnieckiego L. 12 
Warszawa, Nowy Świat L. 59

poleca 3416 2 2

FELIKS WILIŃSKI
dyrektor filji 

Polskiego Banku Przemysłowego w Sosnowcu

BANK
I JEGO ORi'AKIZAGJ'1

koiupendjuiD interesów i technf-.i bankowej 
  (str. 336 i liczne t a b l ic e ) .--------

Do nabycia w każdej księgarni.

K uchenka  z ru rą  tłu p ieczen ia

K L E J N O T "
g o tu je  1 p ie c z e  d la  5  o s ó b  w sz y s lk c  p rz y  n a j- 
w y isL ym  6 0 % —VO% zaosZ częd zeu l i o p a łu , 

b ąd ź  g a zu , b ąd ź  w ę g la , b ąd ź  to  d rzew c..
Precz z kuchenkami dotychczasowych systemów 

o pozornych oszczędnościowych paleniskach.
Klejnotem w kuchni klejnotem ’ acl.arki jest zwana 

powszechnie „przyjacielem lom ii- kuchenka marki

KLEJNOT**99
a który jest zarazem klejnotom oszczędnej gospodyni, 
młodego, świeżego małżeństw a, mieszka jącego z braki 
mieszkań po kawalerska, a wreszcie klejnotem rodzin, 
jadących na świeże powietrze.

Baczyć tedy należy na nwiduczniony napis na ku
chence, jako znak ochronny

„ K L E J N O T * *
prawem zastrzeżony. — Naśladownictwo sądownie ścigane.

Można żądać w większych handlach towarów żelaznych 
w całej Polsce lub wprost u

Inżyffliera Jana Stobieckiego i Ski
w  B i e l  ik u  C ie s z y  l i s k i e m .  2221

L. 3018/22 3331

R O T E U lS o
Senat akademioki Uniwersytetu Jagiel

lońskiego w Krakowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę maszynisty dla gmachu 
Collegium medioum z poborami szóstego 
stopnia służbowego.

Podania, zaopatrzone w dowody zupeł
nego uzdolnienia na maszynistę oraz znajo
mości elektromon tors twa, należy wnosić do 
Senatu akademickiego do dnia 15-go (piętna
stego) sierpma 1922 r.

| Przedsiębiorstwo
| dla budowy wodociągów, pomp stu- 
I  dziennych i ogrzewania centralnego

W  nruf arąf I.ifprackiei w Krakowie, ul. Jagiellcńsk^L. 10.

i STANISŁAW RĄDWANEK
Braków, ulica Earmnlicka Ł. Z!

wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wohtdząoe, 
jakoteż reparacje w miejsca i aa prowincji po cj ach 

przjstępnych. n i 5 4 4

V W  - •  M M t M M M M f T H H f l M

Rządcą Drukarni L K. GórsU. U-


